tor przyjmuje codziennnie od 


= Od chwili, gdy na całym świecie, 
a między innymi i w Polsce, zapano- 
 gał kryzys gospodarczy i związana z 
nim bieda, szukamy dróg wyjścia z te- 
go położenia. Szuka tych dróg cały 
"swiat. Szereg państw wprowadziło głę- 
- bokie zmiany ustrojowe w przekonaniu, 


że tylko tą drogą przystąpić będą mo- 


gy do walki z największym wrogiem 
_ ludzkości, zwanym kryzysem gospodar 
- czym. 
i elska pod wodzą Marszałka Pil- 
sudskiego również poszła drogą prze- 
prowadzenia zmian ustrojowych. 
Dzisiaj, gdy znajdujemy się już w 
okresie wprowadzenia w życie nowej 
"ordynacji wyborczej, możemy o tych 
zmianach mówić od strony praktycz- 
nej i najlepiej uwidaczniającej interes 
_ poszczególnego obywatela. 
= Rzecz prosta, że urzeczywistnienie 
_ Wszelkich zmian ustrojowych wymaga 
_przedewszystkiem odpowiednich ludzi. 
_ Nie pięknie napisane teorje, nie pro- 
i barwne sztandary decydują o 
ustroju, a ludzie, którzy na- 
prowadzają w czyn. > 
zeprowadzeniu nowej Konsty- 
„cji Czyli nowego statutu organizacji 
Państwa, szukaniem tych najlepszych 
ludzi zajęła się ordynacja wyborcza, 
ci Stanowi niejako ustawę wykonaw 
A 4, maj c nea . . 
- ustrój, Jącą PPro wadzie w życie nowy 
$ Krótko mówiąc, znaleźliśmy naszą 
Polską rację stanu w ustawie Konsty- 
geek a w dalszym etapie szukamy 
PSARY mają wydźwignąć organi- 
tcję Państwa wedle nowej ustawy u- 
| strojowej, 
PARY wszyscy o tem, że w czasie 
tdi, nich wyborów do Izb (lstawo- 
f mech stawiano nam przed oczy 
M: jeden głosował na ósemkę, 
Kac? jedynkę, na czwórkę 4 t. p. 
r Z tych numerków miał ozna- 
ny KIS program polityczny, społecz 
Z ręką oP odarczy, Powiedzmy sobie 
Watel H Sercu: czy przeciętny oby- 
-mprayd, osujący na jakiś numerek, 
i pr -€ Znał się i rozróżniał dziesiąt 
zę STAMÓW, wysuwanych przez po- 
Zególne kieci 
War - partje i grupy polityczne? 
p Ywiście, nie. 
ten, e Ywatel głosował przeważnie na 
tator, 4 inny numerek dlatego, że agi- 
barg; jotka, czy gazetka trafiała mu 
rdzięj do ; 
NA Przekonania. 
 R.-EM go przekonywano? 


| 
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zą któ mie Się, że tylko obietnicami, 
| mogli Si ani partja ani agitator nie 
0d nieh C, odpowiedzialni, bo wcale 
nej obiet zależało wprowadzenie da 


Nop icy w życie, 
- Nacją wyj Ustrój, a więc i nowa ordy- 
inaczej lcza stawia sprawę zgoła 
ciweg cza przedewszystkiem właś 
i B wieka, Właściwym człowie 
 Myboręy Ywamy tego, kto najbliżej stoi 
0 jest R kogo wyberca zna. Jeżeli 
się za a sk uczciwy i jeśli cieszy 
| lego głos, lem tego wyborcy, otrzyma 
| SE . 
| tylko oj to być człowiek, któremu nie- 
nież na atele ufają, ale który rów- 
lony, * Potrzeby Państwa i swego re- 
Mo 
Spi 5 ordynacja wyborcza dobrze 
le i rozwiązała. Jak wiadomo, 
Wszystkie Wyborcze składa się przede- 
j BĘ z przedstawicieli samorzą- 
| ytorjalnego i gospodarczego. 


tę 
ko 


Miesięcznie z odnoszenlem 
do domu lub z przesyłką po- 
złote. — — Cena pojedyńczego numeru -10 groszy. 
czekowe w Pocztowej Kasie Oszczędnościowej Nr. 307.955 — — 
godziny 8 — 10-ej i od 17 — 18-ej. 


"re nie ustają. Dziękuje również i 


z 


DZIENNIR POLITYCZNY, 


(Izby Rolnicze, Rzemieślnicze, Frzemy- 
słowo Handlowe) i większych stowarzy 
szeń. Wszystkie te mandaty powstały 
przecieź z wyborów. Obywatel już raz 
okazał swym wybrańcom swe zaufanie. 
Teraz, na podstawie nowej ordynacji 
wyborczej, tak powołane kolegjum wy- 
borcze wybiera kandydatów na posłów 
do Sejmu. 

_Ci ludzie, to już nie numerki, nie 
jakieś demagogiczne „programy”, a 
żywe jednostki, działające społecznie 
pośród swych wyborców. 

Dawniej kandydałów poselskich wy 
znaczały partje, dziś natomiast kolegja 
wyborcze. Co jest lepsze? 

Odpowiedź jast prosta: kandydat 
partyjny odpowiada z:tych czy innych 
względów danemu zarządowi partji i 


„PO CUDZE 


Czwartek dnia 8 sierpnia 1935 r. 


EPOLECZNY i LITERACKI. 
CENY OGŁOSZEŃ: 


slane 80 groszy. Drobne ogłoszenia wyraz po 10 gr. Najtańsze ogłoszenie 
drobne zł. 1.00. Ogłoszenia zagraniczne 100 proc. drożej. Ogłoszenia skoś- 
ne, fantazyjne, tabelaryczne i bilansowe o 50 proc. droższe, — 


do Sejmu 


Redakcja i Administracja: 
Częstochowa, ul. P. Marji 32. 
Telefon 22-00. 
Radomsko, Częstochowska 9. 


Jedyna droga 


przez działalność społeczno-gospodarczą. 


rzadko jest znany wyborcy, kandydat 
zaś wybrany przez obecne kolegjum 
wyborcze związany jest ściśle ze swoim 
terenem, na którym już zdawał egza- 
min z rzeczywistej pracy w danym sa* 
morządzie lub stowarzyszeniu. 

A teraz druga sprawa, bodajże naj- 
ważniejsza: 

Światlejsi rolnicy, naprzykład, wie- 
dzą dobrze, że rolnictwo nasze prze- 
dewszystkiem cierpi na brak organi- 
zacji: zbytu produkcji, spółdzlelczości 
1 . 

Nowa ordynacja wyborcza pomyśla- 
na jest tak, że ten, kto chce reprezen 
tować miejscowe społeczeństwo, musi 
przejść przez radę gminną, powiatową, 
czy miejską, przez Izbę Rolniczą czy 
rzemieślniczą. Jednem słowem, musi 


EMEUKNTACA : 


RĄK NIE 


l Przesyłka pocztowa 
opłacona ryczałtem. 


Mr. [8 


i 


Za wiersz milimetrowy przed tekstem 
40 gr. W tekście, za tekstem i nade» 


brać udział w organizacji życia spo- 
łecznego danego terenu, inaczej bo- 
wiem nie zostanie kandydatem. 

Z tego widzimy jasno, że nowa or- 
dynacja wyborcza ma nietylko na celu 
powołanie do źycia pewnej ilości po- 
słów, ale przedewszystkiem posiada o- 
gromne zadanie wychowawcze, bo po- 
zostawiając na uboczu ludzi, którzy w 
pracy społeczno-gospodarczej niczem 
się nie odznaczyli, zbiera liczny zastęp 
działaczy społeczno-gospodarczych. 

Jasnem jest, że jeżeli wyborca bę- 
dzie tylko takich ludzi wybierał, to 
przyszły Sejm będzie naprawdę skła- 
dał się z ludzi, zdolnych do pracy nad 
wielkiemi zagadnieniami państwowemi 
z kryzysem gospodarczym na czele. 


WYCIĄGAMY, 


o +. ALE SWEGO NIE DAMY”. 


Przemówienie gen. Rydza-Śmigłego na Zjeździe Legjonistów. 
Dalszy ciąg uroczystości legjonowych w Krakowie. 


KRAKÓW. — Po złożeniu przez 
wszystkich legjonistów hołdu u trumny 
Marszałka Piłsudskiego, o° czem wozo- 
raj już donosiliśmy, w sali Rady Miej- 
skiej odbyło się pod przewodnictwem 
prezesa płk. Sławka odbyło się posie- 
dzenie Rady Naczelnej Zw.. Leg. Pol., 
w którem wzięli udział członkowie za- 
rządu głównego oraz prezesi i delegaci 
okręgów legjonowych. 

Prezes Sławek wygłosił dłuższe prze 
mówienie, poruszając w niem aktualne 
zagadnienia w związku z przebudową 
państwa według zasad nowej Konstytu- 
cji, stawiając jako naczelne zadanie 


wpajanie głęboko w społeczeństwo zro” 
zumienia, żę państwo jest zorganizowa- 


ną zbiorowością, która winna się trosz- 
czyć zarówno o najlepsze formy ustro- 
jowe jak i o wartość zbiorowego, wspól- 
nego dorobku, oraz, że zbiiżenie oby- 
watela do państwa za pośrednictwem 
ludzi, obdarzanych zaufaniem  społe= 
czeństwa, da lepsze wyniki, niż to da- 
wały nadbudówki partyjne. Rola tych 
partyjnych nadbudówek przypomina rolę 
niesumiennych adwokatów, którzy na po 
budzaniu pieniactwa opierają swój byt... 
Po południu rzesze legjonistów podąży- 
ły na wzgórze sowinieckie, by złożyć 
ziemię z pobojowisk na „mogile mogił” 
polskich. Przybyły wszystkie delegacje 
z urnami z bronzu. À 

Cala powierzchnia ściętego stożka 
kopca pokryła się tysiącznym tłumem. 
Zapełniła się również i najbliższa oko- 
lica kopca. Na wysokich masztach po- 
wiewają sztandary. Panuje nastrój uro- 
czystego wyczekiwania. 

Wreszcie rozlegają się dźwięki hy- 
mnu narodowego, witające przyjazd gen. 
Rydza Smigłego i premjera Sławka. 

Z piersi tysięcy legjonistów wydarł 
się gromki okrzyk: . 

— Niech żyje generał Rydz Smigły! 
Niech żyje następca Komendanta! Niech 
żyje premjer pułkownik Sławek! 

Generał Rydz Smigły salutuje ze 
serdecznym uśmiechem za owacje, któ- 
pre- 
mjer Sławek. 


Wreszcie gen. Rydz Smigły daje znak 
że pragnie mówić. 

Generał Rydz Smigły mówi dobitnie, 
wyraźnie, akcentując każde słowo. Pa- 
dają zdania, które głęboko zarywają się 
w dusze i serca obecnych. 


Mowa gen Rydza-Smigłego. 


Koledzy! Tak się złożyło, że ja tylko 
jeden będę do Was mówił. 

Głęboko świadom jestem tego, że w 
tej chwili trudno głosowi ludzkiemu tak 
w Waszą pierś uderzyć, by trafić w rytm 
waszego serca. Byliście bowiem w kryp: 
cie wawelskiej. 

Tak... Nie zjawi się między nami, 
jak dawniej, Komendant i nie szarpnie 
naszem sumieniem isumieniem Narodu, 
ani nie pogłaszcze serdecznem wzrusza- 
jącem słowem, wskrzeszając uroki na- 
szej żołnierskiej młodości i ciesząc się 
naszą wierną, żołnierską miłością. 

Nie dzisiaj dopiero pojęliśmy i zro- 
zumieliśmy, kogo w Nim Polska miała. 
Nie potrzeba było Jego Śmierci, by nas 
przekonać o Jego wielkości i nie trzeba 
było widoku duszy całego Narodu, leżą- 
cej u Jego trumny, by nas przekonać o 
wyjątkowych prawach tego Człowieka. 

Wiemy dobrze, że co w naszych du- 
szach jest najlepszego i najsilniejszego 
— to Jego posiew, a co jest dobrego i 
silnego w Polsce — to Jego dzieło. Po 
większył on duszę Narodu o całą wiel- 
kość wolnej Ojczyzny. Uczył nas za 
nią walczyć i dla niej pracować. 

Z okresu walki przynieśliśmy na ten 
Kopiec z szerokich polskich pól, lasów 
i gór garście ziemi, zawierającej obok 
krwi dawnych pokoleń naszego pokole- 
nia krew. Te garski popiołów tu przynie 
sione, głoszą swą głęboką symboliką o 
nieśmiertelności wypełnionego żołnier- 
skiego obowiązku i stwierdzają, że mi- 
łość żołnierska silniejsza jest od śmier- 
ci. „Non omnis moriar”, bo ta ziemia 
ma szczególną moc; „non omnis mo- 
riar”, bo istnieje wielkość Polski, wy- 
dźwignięta olbrzymim trudem Komen- 
danta, bo istnieją całe kategorje warto- 
Ści sił, które przed Nim w Polsce nie 


"pojęć o państwie i obowiązków w 


istniały. 

Pierwszą z tych wartości jest żoł- 
nierz, jako nieodzowny element bytu 
państwa. 

Komendant wbudował tę nową war- 
tość jako' najważniejszy element w kon- 
strukcji Państwa i nauczył Naród rozu- 
mieć, że, jeśli ten element zaczyna mur” 
szeć, lub gnić, tocała konstrukcja grozi 
zawaleniem. Pilnujmy tego nowego na- 
bytku serca i rozumu polskiego. Trzeba, 
aby każde polskie dziecko, ucząc się 
pierwszych słów pacierza, równocześnie 
uczyło się kochać ideę żołnierstwa. Nie- 
chaj każda polska matka pamięta o tem, 
myśląc o szczęściu i honorze swego sy- 
na. Bo Rzeczpospolita nasza jest „roz- 
tworzysta”, jakto powiedział jeden z 
kanclerzy polskich w 17 wieku, a cóż 
postawimy dla obrony jej otwartych gra 
nic, jeśli nie pierś żołnierska? 

trzeba umieć patrzeć i pracować 
w sprawach państwa na dalszą metę, 
Nie można być dojutraszkiem „żyjącym 
z dnia na dzień”. 

Nie można utyskiwać. Trzeba myśleć 
i dołożyć ramienia, aby było dobrze. 
Jest napewno w narodzie i myśl i do- 
bra wola. Trzeba tę myśl pobudzić i po 
móc dobrej 'woli, niemiłosiernie tępiąc 
chwast i złą wolę. 

Mamy pewne propozycje, ustalone 
przez Komendanta w sumieniu i świa” 
domości narodowej. Jest to kategorja 
sto- 
sunku do niego. Należy strzec i umac- 
niać te pozycje, ale równocześnie trze- 
ba budzić i ożywiać prace umysłu ludz 
kiego, jego twórczość i przedsiębior- 
czość, trzeba tworzyć potężne, motory 
aktywności. W stosunku do trudności i 
zagadnień trzeba mieć postawę czynną. 

I jeszcze jedno muszę powiedzieć, 
to, co jest w waszej myśli i w waszem 
sercu; Jeśli ktoś w kraju liczy na ja- 
kieś chwile słabości, to jeszcze raz 
nieudolnie się przeliczył. A jeśli ktoś z 
zewnątrz na taką okazję kalkuluje, to 
niech wie, że my po cudze rąk nie 
wyciągamy, ale swego nie damy. Nietyl 
ko nie damy całej sukni, ale nawet gu- 
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zika od niej. I niech wie, że to jest de 
cyzja całego narodu. 

` Po kilku ostatnich zdaniach zerwała 
się burza oklasków. Legjoniści gorąco 
manifestowali swą gotowość obrony kra 
ju. Pod wpływem ostatnich słów gene- 
rała — zebranie legjonowe zamienia się 
w gorącą minifestację patrjotyczną. 

Następuje skolei moment składania 
ziemi z urn, przywiezionych przez dele- 
gacje. Ziemie z urn wysypują na kopiec 
premjer Sławek i gen. Rydz-Smigły. 

Padają grudki ziemi z pobojowisk 
legjonowych, które krwawym śladem zna 
czyły pochód legjonowych pułków. Zie- 
mia ta łączy się z ziemią z mogił u- 
czestników wszystkich powstań narodo- 
wych. Mogiła ta jakby wielki przekrój 
historji walk o niepodległość Polski. 

Padła ziemia z ostatniej urny. Pre- 
mjer i generalny inspektor sił zbrojnych 
schodzą z kopca, żegnani nową owacją. 
Następnie odjeżdżają do miasta. Samo= 
chody ich są dosłownie oblężone przez 
tłum wiwatujących legfjonistów. 

Teraz tłum |legjonowy chwyta za 
taczki i rozpoczyna się praca nad wywo- 
żeniem ziemi. 

Sypaniem kopca uroczystości 
nowe zostały zakończone. 

KRAKÓW. — Jak już donosiliśmy, 
wczoraj O Świcie ruszyły z Oleandrów 
drużyny strzeleckie historycznym szla- 
kiem Kadrówki. Udział w marszu biorą 
24 drużyny. Jest to marsz trzydniowy 
dzielący się na trzy etapy: Kraków —Mie- 
chów (49 km.), Miechów — Jędrzejów 
(40 km.), Jędrzejów — Kielce (38 km.) 
Razem trasa marszu wynosi 127 km. 

Przed odmarszem odczytał płk. Fried 
rich historyczny rozkaz Komendanta Pił- 
sudskiego z przed laty 21. 

TENEURS. EEEREN TATEN mi TROEIT ITMS, 
Naczelne władze harcerskie 
u P. Prezydenta R. P. 


WARSZAWA. P. Prezydent Rzplitej 
przyjął „na audjencji w Wiśle- przed- 
stawicieli naczelnych władz harcerskich 
z przewodniczącym Z.H.P. woj. dr. Gra 
 żyńskim na czele. P. woj. Grażyński 
"wygłosił przemówienie, w którem gorą 
co podziękował P. Prezydentowi za wy 

jątkową opiekę, jaką otacza harcerstwo 
oraz za udzielenie terenów w Spale na 
zlot jubileuszowy. Następnie delegacja 
` harcerzy wręczyła P. Prezydentowi R. 
P. piękną rzeźbę żubra, wykonaną przez 
prof. Laszczkę, zaś p. Prezydentowej 
album z fotografjami zlotowemi. 


Rząd Polski nie przyjmuje 
 tłómaczeń Senatu gdańskiego. 


WARSZAWA. W odpowiedżi na pi- 
smo Senstu gdańskiego z dnia 3 sier- 
pnia, Komisarz Generalny Rzplitej w 
Gdańsku przesłał odpowiedź, w której 
„oświadcza, że nie może przyjąć tłóma- 
czenia Senatu co do konieczności wyda 

nia zarządzeń o zwolnieniu od cła pew- 
nych towarów. 


Rozruchy kulisów w Szanghaju. 


SZANGHAJ. W koncesji francuskiej 
w Szanghaju przyszło do poważnych za 
burzeń. Kulisi odmówili zgłoszenia riksz 
do rejestracji, wskutek czego władze ad 
ministracyjne odebrały opornym licen- 
è 


legjo- 


je. 
Wśród kulisów zawrzało. Przyszło do 
rozruchów, podczas których zdemolowa- 
no kilka wozów tramwajowych. Banda 
kulisów uprowadziła 
do dzielnicy chińskiej, gdzie ich potur- 
bowano. Dopiero zaalarmowany oddział 
policji francuskiej odbił uprowadzonych 
po zaciętej walce na kolby. 


Przed zaczęciem każdego senasu ulu- 
bieńcy Publiczności 

lan Kiepura 

Józef Schmidt 

Tadeusz Faliszewski 
odśpi ją: Arj i in. 
Tosca, Aida 4 mne, MA ekranie: 

Perła produkcji światowej p. t. 
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W rolach głównych: FAY WRAY 
oraz jej partner GENE RAYMOND. 
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kilku policjantów. 
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Zakończenie śledztwa w sprawie 


zamordowania śp.min.Pierackiego 


Dziesięciu członków OUN. stanie w jesieni przed sądem. 


WARSZAWA. W ub. sobotę zostało 
wreszcie zamknięte i ukończone śledz: 
two w Sprawie skrytobójczego morder: 
stwa, dokonanego na osobie śp. min. 
Bronisława Pierackiego. Po zamknięciu 
śledztwa prowadzonego przeż sędziego 
śledczego dla spraw szczególnej 
Wituńskiego, akta sprawy, obejmujące 
26 stron grubych tomów, zostały w dniu 
wczorajszym przesłane do prokuratury 
Sądu Apelacyjnego w Warszawie, gdzie 
delegowany specjalnie do sprawy wice- 
prokurator sądu okręgowego, p. Żeleński 
przystąpił już do sporządzenia aktu os 
karżenia. 

Ze względu na ogrom materjałów na 
gromadzonych przez śledztwo, sporzą- 
dzanie aktu oskarżenia potrwa około mie- 
siąca. Akt oskarżenia obejmie około 10 
osób. 

Zgodnie z procedurą przed zamknię- 
ciem śledztwa akta zostały okazane 
wszystkim oskarżonym do przeczytania. 
Wobec tego, że oskarżeni szczegółowo 
studjowali sprawę, odczytywanie akt 


wagi 


śledztwa trwało przeszło miesiąc. Wszys 
cy oskarżeni znajdują się w więzieniu. 
Jeden z głównych sprawców, niezwłocz- 
nie po zamachu zdoizł przed ujęciem 
go zbiec. Rozesłano za nim listy gończe, 
które dotąd nie przyniosły jednak żad 
nego wyniku. 

Wobec tego sprawa jego zostanie wy 
łączona, a przed sądem zasiądą wszyscy 
RER uczestnicy morderczego zama- 
chu. 

W trakcie śledetwa przesłuchano oko 
ło stu świadków. Niezależnie zaś od te- 
go będą do sprawy powołani eksperci 
rusznikarze, oraz eksperci techniczni. 

Wyniki śledztwa są zupełnie ścisłe 
z zeszłorocznem oświadczeniem p. mi- 
nistra sprawiedliwości Michałowskiego, 
że zbrodnia została dokonana przez 
członków OUN. 

Wśród oskarżonych znajduje się kil 
ku wybitnych działaczy tej grupy. 

Procesu sądowego należy spodziewać 
się dopieró w jesieni. 


Gdańsk ugina się pod ciężarem 


zarządzeń Senatu. 


GDANSK. „Danziger Neueste Nach- 
richten” zastanawia się nad krakiem 
masła i mięsa na terenie Gdańska, za 
znaczając, iż dla zwiększenia wyrobu 
masła mleczarnie w powiatach Wielkie 
Żuławy i Gdańskie Niziny otrzymały po- 
lecenie zaprzestania wyrabiania serów 
w celu zwiększenia ilości wyrabianego 
masła. 

BERLIN. Od dwóch dni daje się 
zauważyć znamienny zwrot w traktowa 
niu przez prasę niemiecką zagadnienia 
gdańskiego. Niektóre organy prasy nie- 
mieckiej zmieniły front, traktując to za- 


gadnienie w sposób bardziej objektywny! 
W kołach partji narodowo - socjalistycz_ 
nej dają się słyszeć głosy krytyki i nie. 
zadowolenia z ostatnich posunięć Sena 
tu gdańskiego 

„Der Deutsche Volkswirt”, poważne 
niemieckie pismożgospodarcze, zamiesz- 
cza na temat gdański artykuł, w któ- 
rym stwierdza, że gdańskie dekrety wa- 


lutowe, które stały się początkiem za- 


targu, były wydane niesłusznie. Zarzą- 
dzenia te, zdaniem pisma, nie wytrzy- 
mują rzeczowej krytyki. 


Przywódcy partyj biorą udział w wyborach. 


Trąmpczyński wpisał się 
na listę wyborców. 


Jak podaje „Dziennik Poznański” 
b. marszałek Sejmu i jeden z przywód- 
ców Stronnictwa Narodowego, p. Woj- 
ciech Trąmpczyński, zapisał się w dniach 
ostatnich na listę wyborców do Senatu 
w Poznaniu. 


Żyrardów. 


W Żyrardowie przedstawiciele opo- 
zycji brali udział w posiedzeniu rady 
miejskiej i weszli jako delegaci do okrę 
gowego zgromadzenia wyborczego. 


Powiat sierpecki. 

Wbrew zapowiedzi bojkotu wyborów, 
ogłoszonej przez grupy ludowe oraz 
Str. Nar., endecja i Str Ludowe w po- 
wiecie sierpeckim bierze czynny udział 
w wyborach. Rada gminna w Koziebro- 
dach na wniosek przedstawiciela miej- 
scowej endecji, p. W. De Thun'a powo- 
łała do Zgromadzenia Okręgowego Okrę 
gu Wyborczego Nr. X p. Stanisława Ka- 
listę ze Str. Ludowego. 

W gminie Gutkowo rada gminna po- 
wołała znów do tegoż Zgromadzenia 
Okręgowego p. Zygmunra Dłużniewskie- 
go ze Str. Narodowego. 


Demonstrujący robotnicy 


przez 3 godziny trzymali ulice Tulonu pod terorem, 


PARYŻ. Popołudniu po wypłacie za- 
robków doszło w Tulonie do burzliwych 
zajść ulicznych, wywołanych przez ro- 
botników arsenału, demonstrujących prze 
ciwko oszczędnościowym dekretom rzą- 
du Lavala. 

Około 3,000 robotników zebrało się 
na wiec pod gołem niebem i wysłucha- 
ło przemówienia komunistycznego depu- 
towanego Bartoliniego, wznosząc okrzy: 
ki przeciwko rządowi. 

Pó zakończeniu wiecu robotnicy utwo 
rzyli pochód i wśród śpiewu „Międzyna- 
rodówki”, ruszyli przez główne ulice 
miasta. Do demonstrantów przyłączył 
się tłum uliczny. 

Demonstracja przybrała charakter 
niemal rewolty. Tłum przez trzy godzi- 
ny trzymał ulice pod terorem, przyczem 


tłum rozproszyła 


policja nigdzie nie interwenjowała. 

Demonstranci napadeli na kawiarnie, 
wyszukując specjalnie oficerów, których 
kilku poturbowano. Wielu oficerów zo- 
stało rannych kamieniami. Pięć kawiarń 
zostało zdemolowanych zniszczono też 
urządzenie w dwu kinofeatrach oraz biu 
ro jednego z towarzystw ubezpiecze- 
niowych. 

Gdy sytuacja stawała się coraz groź- 
niejsza, wystąpiła żandarmerja, która 
i udaremniła dalsze 
ekscesy. 6:ciu żandarmów odniosło przy 
tem rany. 

Szkody materjalne wyrządzone przez 
demonstrantów, obliczane są na pół mil 
jona franków. Rzeczą charakterystyczną 
jest, że nikogo nie aresztowano. 


Dalsza mobilizacja we Włoszech. 
Włochy nie zawahają się rozbić Ligi Narodów. 


RZYM. Powróciła do Rzymu dele- 
gacja włoska dla Ligi Narodow. Szef 
delegacji bar. Fioisi złożył Mussolinie- 
mu obszerne sprawozdanie z przebiegu 
obrad genewskich. 

W tut. kołach rządowych podkreśla- 
ją, że Włochy nie wzięły na siebie 
źadnych zobowiązań do wstrzymania 
się od akcji militarnej, a rokowania ge 
newskie nie przyniosły żadnej zmiany 
sytuacji w konflikcie włosko-abisyń- 


skim. Włochy nie zgodziły się na żad 
ne ustępstwa. 

Jak słychać w posiedzeniu Rady 
Ligi we wrześniu Włochy udziału nie 
wezmą. 

MEDJOLAN. „Corriere della Sera” 
występuje przeciw mowie radjowej E- 
dena po zakończeniu sesji genewskiej 
który zapowiadał, że Rada Ligi Naro- 
dów będzie 4 września postępowała 
zgodnie ze zobowiązaniami, wynikają: 


dze budowłane, w ciągu jesieni r. b. 


W Kanegramie szalała wichura, 


ELIE LLELLE ET] 


cemi z paktu Ligi Narodów. ` 
„Gazeta del Popolo” w Turynie 
sze, że jeśli zatem „napastniczą” © pi 
4 września nie będzie odwołan vi 
chy nie zawahają się zadać ście Wi 
cios Lidze Narodów. Tymczasen 0 
chy mają swobodę w ukończeniu 
gotowań wojskowych. h 
RZYM. Mussolini 7 
spraw wojskowych zarządził A ; 
cję dywizji „assieta” 


Równocześeśnie utworzono dyy;.. 
„cosseria 2”, a na miejsce dywizji 4 
sieta” powołana zostanie do życia a 
wizja „trento”, która będzie całko g 
zmotoryzowana. AE 

W toku organizacji znajdu 
szósta dywizja czarnych Koszuj 
na z ochotników Włochów, mieszka 
cych zagranicą, oraz bataljon kach 
wych ochotników i uczestnikówiwieki: 
wojny. Ochotnicy studenci będą przes 
leni na specjalnych kursach Gin 
szybkiego wcielenia do szeregów, ; 


TOKJO. Urządowo donoszą, į 
rząd japoński nie udzielał nikomu. $ 
zwolenia na wywóz broni i amunt 
do Fbisynjl, ani teź nikt się nie ai, 
tywał o wywóz broni i amunicji, M 


Pomocy od Polski 
oczekuje ludność m. Gdańsk 


„GDAŃSK. — Ludność gdańska żyje 
w stanie wielkiego napięcia. Zdaje so 
bie ona sprawę, że prowadzona przez 
Gdańsk polityka odbiera jej możność 
egzystencji, wie również, że siłami wła: 
snemi tego stanu rzeczy zmienić nie 
może. Ludność Gdańska oczekuje dla 
tego od rządu polskiego akcji, któraby 
przywróciła stan prawny i doprowadzik | 
nareszcie w Gdańsku do stablizacji sto: 
sunków. 

Kupiectwo gdańskie zdaje sobie 
sprawę z tego, że dostosowanie się 
do zarządzeń gdańskich w prowadziłoby 
je w kolizję z władzami  polskiemi, o: 
próźnia swe składy w Gdańsku i prze 
nosi je do Gdyni. 


Rekordowa rozbudowa Gdyni. 


GDYNIA. — Intensywność ruchu 
budowlanego w Gdyni i osiedlach oko 
licznych pobiła wszelkie dotąd znane 
w Polsce rekordy. Jak obliczają wła: 


je Się 
, złożo. 


oddanych będzie do użytku w Gdyni 
oraz jej okolicach, jak Chyloniji, Redio: 
wie, Orłowie it. p. blisko 300 domów 
mieszkalnych i biurowych, które obec 
nie są pośpiesznie wykończane. 


Powódź w Indjach i Afga 
nistanie. 


LONDYN. Wielkie ulewy spowolr 
wały ogromne powodzie w Afganistan 
na przełęczy Devgul pod Khunarkes: " 
wódź pochłonęła 18 ofiar w ludzik” 


nikt nie pamięta w tej stronie. 
domów legło w gruzach, a drogi $ 
walone wyrwanemi drzewami. ~, i 
W północno - zachodnich Indjat 
Przedgangesowych wylał Indus pod A) 
koórem i zatopił lasy pod Cindah. i 
powodzią ratowały się wielkie Ne 
dzikich zwierząt, a szczególnie nig 
wiedzi. Wiele zwierząt podeszło % Pi. 
miasto, szerząc popłoch. Część !% 
płoszono a część ubito. 
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_ wizowe, przebywają © te 
kich klasztorów niemieckich kongregacji 


Kai 


Olimpjada szachistów. 
WARSZAWA. Dnia 16 bm. rozpocz- 
ie się w Warszawie olimpjada szacho- 
ne w której weźmie udział 110 szachis 
pa całego świata, reprezentujących 
: narodów. I FAR 
| Uczestnicy zjazdu „Poznajmy Stoli- 
„organizowanego przez Zw. Propa- 
sandy Turystycznej m. Warszawy korzy- 
ea bedą z 50:procentowej ulgi na prze 
aad koleją na otwarcie tej olimpjady za 
okazaniem. karty uczestnictwa. 


Rząd niemiecki zamierza wy- 


 właszczyć wszystkie klasztory. 


WIEDEŃ. Jak słychać reżim narodo- 
wossocjalistyczny w Niemczech zamie- 


ga wywłaszczyć wszystkie klasztory w 


jemczecn. 
b Poza tem słychać, ze obok areszto- 


wania większej liczby zakonników nie- 
mieckich za rzekome przestępstwa de- 
asystentki wszyst 


Dobrego Pasterza w więzieniach nie- 
mieckich, mimo, iż nie można zarzucić 
"im żadnych przestępstw dewizowych, 
czy innych. 

Po wielomiesięcznych usiłowaniach 
udało się wreszcie uwolnić asystentki z 
więzienia w Moabicie za złożeniem kau 
cji w wysokości 25.000 marek, nie mniej 
jednak internowano je natychmiast pow 
tórnie z polecenia Gestapo z klasztorzę 
Marienfelde obok Berlina. 

' Drakońskie kary pieniężne, wymierza 

ne w procesach dewizowych, mają być 
zaczątkiem akcji, której &celem końco" 
wym będzie wywłaszczenie wszystkich 
klasztorów w Niemczech. 


Kałastrofa francuskiego 
samolotu stratósferycznego. 


PARYŻ. W pobliżu Cravent w depar 
tamencie Seine et Oise, niedaleko lotni 
ska Tousus le Noble, spadł francuski sa 
molot stratosferyczny, przyczem zginał 
"na miejscu znakomity lotnik francuski 
Camot, 

Był to jedyny samolot stratosferycz- 
ny, jaki Francja dotychczas zbudowała. 
Po wyjściu z warsztatów, samolot ode- 

„ brać miała w poniedziałek specjalna ko 
misja lotnicza, przyczem wśród szeregu 
prób był również jednogodzinny lot na 
wysokości 10 tys. metrów. Po starcie 
samolot wzbił. się bardzo prędko na 
znaczną wysokość i niebawem znikł z 
Oczu patrzących. Po czterdziestu minu- 
tach w pobliżu Cravent samolot spadł i 
pilot poniósł śmierć. Jak się okazało, 
wskutek niedostatecznej ilości tlenu pi- 
let niebawem stracił przytomność i ma 
Szyna runęła na ziemię. 


Nowe wrzenie w Grecji. 


ATENY. Z Krety donoszą, że strajku 
licy zgromadzeni w centrum miasta i 
otoczeni przez wojsko po otrzymaniu ul 
fimatum skapitulowali. Wszczęto roko- 
"ania, przyczem komisja, wyłoniona 
przez strajkujących zobowiązała się u- 
amag spokój w mieście. Ofiarą zabu 
zeń pudło 5 oficerów, 8 żołnierzy, 4 


sandarmów i 20 robotników ranionych, 
tego trzech śmiertelnie. 7 osób jest 
zabitych, 


9 lotnisku ateńskiem 25 żołnierzy 
Pi ozelo agitację przeciw rządowi. Od 
da  darmerji, wysłany dla zaprowa 
enia porządku, został powitany salwą. 
5 ; Orządek ostatecznie przywrócono. 
żołnierzy oddano pod sąd wojenny. 
prz ENY. W Kanei i na całej Krecie 
mieni, cono spokój. Doszło do porozu= 
ia między przedsiębiorcami i straj- 
i Ymi robotnikami. Strajk nie miał 
zenia politycznego. 


Nowy mord polityczny 
w Sowietach. 
MOSK 


wem N WA. W mieście przemysło- 

zamor OWo-Gorłowo kilkoma strzałami 

Ronny został jeden z wybitnych 

mieją istów, przewodniczący sowietu 
owego Swirydow. 

i antydow, jako wybitny administra- 
tyjnycją nieprzejednany wróg bezpar- 
wieka” cieszył się opinją złego czło- 
ki Zabójstwo Swirydowa wywołało wiel 

4 Bženie w kołach rządowych. Za- 
Gzeństye gwiadczy o tem, że spole- 
JEN sowieckie przechodzi do czyn 
mującym ei osobistościom, zaj” 
cie państwowy wne stanowisko w apara- 


„strajk głodowy, 


„SŁOWO 


Rzesza Niemiecka rozbiera - 
fundusz partyjny hitlerowski. 


BERLIN. — Partja narodowo-socja- 
listyczna zmuszona została w wyniku 
konferencji kanclerza Hitlera z dr. 
Schachtem, gen. Blombergiem i skarb 
nikiem partji Schwarzem do finansowa 
nia wydatków państwowych. ` 


Do kasy partyjnej napływają miljo- 
~ ny marek, tworząc 


ołbrzymi fundusz 
partyjny, zwiększany stałemi składka- 
mi członkowskiemi, obliczanemi wedle 
majątku każdego członka. Składki u- 
rządzane na fundusz imienia Hitlera, 
wolne są od podatku. W ten sposób 
partja narodowo-socjalistyczna stała się 
z biegiem czasu potentatem  finanso- 
wym, wchłaniając w siebie poważną 
część majątku narodowego. 

Władze państwowe nie mają prawa 
kontroli nad tym majątkiem. Partja 
uwolniona obecnie od wypłaty żołdu 
członkom formacji S. A. zobowiązana 
jest obecnie do oddania swych środ 
ków pieniężnych Reichswehrze na zbro- 
jenia. ` 

Wrzenie komunistyczne 
„ w Syrji. 

BEJRUT. — Mimo wysiłków policji 
i ciężkich kar szerzy się w całej Syrji 
agitacja komunistyczna. W piątek przy- 
bito czerwone znaki komunistyczne na 
ścianach konsulatu angielskiego -z na- 
pisem: Precz z angielską polityką ko- 
lonjalną. Niech żyje strajk głodowy 
więźniów w Palestynie! Policja areszto 
wała kilkunastu komunistów. 

Namalowany na konsulacie w Bej- 
rucie napis odnosi się widocznie do 
faktu, że czterdziestu więźniów komu- 
nistycznych w Palestynie rozpoczęło 
domagając. się trakto- 
wania jako więźniów politycznych. 


„Bunt“ w japońskiem M. Z. S. 

TOKIO. — W ministerstwie spraw 
zagranicznych wydarzyły się wypadki, 
równające się rewolcie urzędników 
przeciw ministrowi spraw zagranicznych 
Hirocie. Wszyscy młodsi urzędnicy do 
szefów oddziałów włącznie wnieśll do 
ministra zbiorowe zażalenie na błędną 
politykę personalną w służbie wewnęt* 
rznej i zewnętrznej, której się dopatru- 
ja we wstrzymaniu całkowitem awan- 
sów i w przeńoszeniach ze stanowiska 
na stanowisko. 


Macki „Gestapo w Londynie. 

LONDYN. Jak się okazuje niemiec- 
ka tajna policja państwowa zorganizo- 
wała regularną akcję szpiegowską w 
Londynie, celem przeprowadzania kon 
troli nad emigrantami niemieckimi. 
Agenci Gestapo zaopatrzeni są w fał- 
szywe legitymacje Scotłand-Yardu izja 
wiają się w mieszkaniach emigrantów, 
poddając ich dokładnemu przesłuchiwa- 
niu. 

U większej części emigrantów nie- 
mieckich dokonane zostały w ostatnich 
czasach włamania. Dwom asystentom 
prof. Einsteina, którzy opracowywali 
dzieło na temat przygotowań niemiec- 
kich do wojny chemicznej skradziono 
z ich mieszkań cały materjał naukowy. 
Agenci Gestapo w Londynie dysponu- 
ją wielkiemi sumami pieniężnemi. 


23 ofiary katastrofy 
w kamieniołomie. 

BERLIN. W Złotej Górze wydarzyła 
się tragiczna katastrofa obsunięcia się 
bryły bazaltu na pracujących robotni- 
ków, z których 7 zostało zabitych a 16 
ciężko rannych. 

Katastrofę spowodowała eksplozja 
starego zapomnianego naboju dynamito 
wego, który zapalony został nieostroż- 
nie przez jednego z robotników. 

Siła wybuchu była tak wielka, iż 
spadające odłamy skały o ogólnej po- 
jemności około 18 tys. m. sześc. przer- 
wały szereg pokładów dolnych sztolni, 
gdzie znajdowało się najwięcej zatrud- 
nionych robotników, to też akcja ratun 
kowa była niezmiernie utrudniona. 


Sensacyjny proces polityczny 
w Czechosłowacji. 

MOR. OSTRAWA. Świadkiem wiel- 
kiego procesu politycznego będzie nie- 
bawem jedno z miast śląskich, które 
wyznaczyć ma sąd najwyższy w Ber- 
nie Mor. Przed sądem stanąć 20 Niem 
ców, oskarżonych o zdradę państwa. 
Oskarżeni rekrutują się z pośród naj- 
wybitniejszych przywódców kulturalne- 
go i politycznego życia niemieckiego. 


KRONI 


KALENDARZYK 
Czwartek 8 sierpnia. Cyrjaka m. 
Wschód ałońca o g. 4,21. Zachód og. 19,16. 


Mocne dyżury aptek. 

W nocy z środy na czwartek: IU Aleja, 
Narutowicza, 

W nocy z czwartku na piątek: II Aleja, 
Ostatni Grosz. 

Nowe znaczki pocztowe. Z dniem 
dzisiejszym wprowadzony zostaje w o- 
bieg znaczek pocztowy wartości 15 gr. 
Jest to znaczek koloru niebiesko zielo= 
nego, przedstawiający widok okrętu M S 
Piłsudski. Pod okrętem znajduje się na 
pis: „Gdynia — M-S Piłsudski”. 

Z dniem 16 bm. ukaże się znaczek 
pocztowy wartości 5 gr. Będzie to zna 
czek koloru fioletowego, przedstawiają- 
cy widok Pieskowej Skały na tle krajo- 
brazu Ojcowa. 


Uwadze właścicieli nieruchomo- 
ści. W sierpniu upływa termin wno- 
szenia opłat na Fundusz Pracy za ligi 
kwartał 1935 r. 

Przy sposobności przypominamy, że 
opłatom nie podlegają tylko lokale 1 i 
2-izbówe, lecz z warunkiem użytkowa- 
nia ich na mieszkania. Wszelkie inne 
lokale czy pomieszczenia, za które wła- 
Ściciel pobiera komorne tak w starych 
jak i w nowych domach opłacie pod- 
legają. 

Ostatnio, jak się dowiadujemy — prze 
prowadżana jest Ścisła kontrola tych o- 
płat, a stwierdzenie nie terminowej wpła 
ty, lub braku wpłaty jak również pomi- 


nięcie w wykazach lokali, z których o- ' 


płaty powinny być wniesione — powo- 

duje nakładanie grzywien, często znacz- 

nie przewyższających samą należność. 
We własnym więc interesie właści- 


cieli nieruchomości — noleży przestrze- 
gać terminów i już wnosić wymienione 
opłaty. i 


Sprawy, związane z opłatami na Fun 
dusz Pracy od cżynszów dzierżawnych 
tak z I jak i II Urzędu Skarbowego, za 
łatwiane są w Urzędzie Skarbowym, po- 
kój Nr. 24 w godz. od 8 do 10 rano. 


Stronnictwo Ludowe nie bojko- 
tuje wyborów. 

Jeden z przewódców Stronictwa Lu 

dowego p. Antoni Langer ogłosił w 


prasie artykuł, w której wyjaśnia sens 
znanej rezolucji kongresu swego stron- 


'nictwa w sprawie wyborów i oświad- 


cza: u 
„Jakkolwiek Stronnictwo Ludowe, 
zgodnie z uchwałą kongresu, nie bie- 
rze udziału w wyborach, bo brać w myśl 
nowej ordynacji nie może, to z tego 
nie wynika, że nie branie udziału jest 
równoznaczne z akcją bojkotową, gdyż 
bojkot taki w rozumieniu wielu działa- 
czy ludowych byłby aktem zmierzają- 
cym do podważenia istniejącego po- 
rządku prawnego w Państwie i nie był 
by zgodny z duchem uchwał Stron- 
nictwa Ludowego, które jedynie w gra 
nicach obowiązującego prawa walczy 
© zdobycie pełni praw obywatelskich 
dla chłopów. 

Ciekawe że sfery reakcyjne usiłują 
zbyt skwapliwie wywołać w społeczeń- 
stwie sugestję, że jakoby Str. Ludowe 
stanęło na gruncie antypaństwowym, 
dążąc do zburzenia ładu społecznego i 
dlatego winno ulec rozgromieniu i 
zejść do podziemnej pracy. Metoda 
znana i zbyt wypróbowana, aby nie 
widzieć tego, że pewne sfery reakcji 
społecznej pragnęły chłopów wyrzucić 
poza nawias życia państwowego,a nie- 
którzy działacze ludowi, dając się unieść 
nastrojom, bezwiednie skrzywili linję 
rozwojową ruchu ludowego, 
tej lub innej formie będzie się rozwi- 
jał i zwyciężał, mając przed sobą wie- 
le do spełnienia zadań politycznych, 
społecznych i gospodarczych  niezbęd- 
nych dla rozwoju  mocarstwowej siły 
Państwa.“ 


Skazanie młodocianych 


W dniu wczorajszym przed sądem 
grodzkim stanęli 20-letni Lewek Baj- 
giel i 18-letni Szmul Klemper, oskarże- 


ni o to, że w dniu 22 maja br. skradli - 


z wozu przybyłego na targ mieszkańca 
jednej z okolicznych wiosek Ziemba- 
cza tylko co kupiony garnitur meski 
wart. 24 zł. ; 

Po dokonaniu tego złodziejskiego 
wyczynu Bajgiel powierzył garnitur do 
sprzedaży Klemperowi, który też sprze: 


pewien czas razem przebywali 


który w 


dał go poniżej „własnych kosztów” 
niejakiemu Pinkusowi Borensztajnowi, 
uiicznemu sprzedawcy pieczywa i cia 
stek. 

Przewód sądowy nie był pozbawio- 
ny ciekawych epizodów. Okazało sie, 
że obydwaj oskarżeni o kradzież nie są 
już nowicjuszami na tem polu i przez 
w do- 
mu poprawczym, gdzie się poznali i za 
warli braterstwo broni. 5 

Dalej wyjaśniło się, że sprawcy kra 
dzieży żostali wykryci dzięki pewnej 
dozorczyni domu ze Starego Rynku, 
która wymierzyła im odwet za to, że 
inni, a może nawet i ci sami złodzieje 
wywarli deprawujący wpływ na jej sy- 


na, który obecnie przebywa w wie- 
zieniu. 
Sąd skazał Lewka Bajgla na 10 


miesięcy więzienia, Klempera zaś na 
na 1 rok więzienia. Borensztajn został 
uniewinniony, gdyż sąd doszedł do 
przeświadczenia, że nie wiedział on o 
pochodzeniu garnituru z kradzieży, a 
jedynie tylko bez żadnej złej myśli 
skorzystał z okazji taniego kupna. 


Zamach samobójczy. Dziś o godz, 
10 rano usiłowała popełnić samobójstwo 
20-letnia Józefa Marchewka, bezrobotna, 
zam. przy ul, Warszawskiej, przecinając 
Sobie żyły u obu rąk. Zamachu dokona 
ła Marchewka w chwili, gdy w miesz- 
kaniu poza nią nikogo nie było. Jeki 
desperatki usłyszeli sąsiedzi, którzy we 


zwali Pogotowie. Lekarz Pogotowia, po - 


udzieleniu  zdesperowanej dziewczynie 


pierwszej pomocy, przewiózł ją do szpi | 


tala Panny Marji, gdzie pozostaje na ku 
racji. Stan jej zadowalający. 

Jak się okazuje przyczyną rozpaczli* 
wego kroku Marchewki był zawód mi: 
łosny. Była ona zatrudniona w charakte 
rze robotnicy w jednem z miejscowych 
przedsiębiorstw. Wkrótce miał się odbyć 
jej ślub z pewnym bezrobotnym. W ub. 
tygodniu zredukowano ją. Gdy narzeczo 
ny dowiedział się o tem, zerwał z nią. 
Rozwiały się więc marzenia o szczęściu 
przy boku ukochanego człowieką. Nie 
mogąc tego przeboleć, nieszczęśliwa tar 
gnęła się na swe życie. 


st PWR REY ADANE NARI ET OR SROKA PODA PEE AEE Ek y RETAS 


Ogłoszenie N. im. 3333-32. 

Komormk Il go rew, Sądu Grodzkiego w 
Częstochowie Jozet Solarczyk, urzędujący 
w Częstochowie, przy ul. Kilińskiego N 30, 
na zasadzie art. 1iż6 «nast, Ust, Post. Cyw, 
obwieszcza, że w dniu 14 listopada 1935 r., 
o godz,l0 rano w sali posiedzeń Piotrkow - 
skiego Sądu Okręgowego Wydział Zamiej- 
scowy w Częstochowie, na pokrycie nalez- 
ności od Zelwerów na rzecz banku Zachod 
niego oddz. w Katowicach w sumie 25520 zł. 
83 gr. z proc. i kosztami, odbędzie się sprze 
daż przez licytację publiczną nieruchomości 
miejskiej, położonej w Częstochowie na 
przedmieściu Zawodzie przy ulicy Złotej 
pod Nr. 47, ; 

Nieruchomość powyższa: 

1) stanowi niepodzielną własność: Abra 
ma-hersza i Lai małż. Lipszyc w 5-10 częś 
ciach, a w pozostałych częściach: Marjem 
Zelwerowej w 44-220 częściach, Szajndli 
Zelwerowej w 11-220 częściach, Majera- 
Hersza Zelwera w 15-220 częściach oraz A- 
brama-Berka Zelwera, Szlamy Pinkusa Zel 
wera, Jakóba-Józefa Zelwera, Rywki z Zel 
werów Apelsteinowej, jachety Zelwer,Fry 
mety Zeiwer, Róży Żelwer, Sury Zel 
wer, judy-Fiszla Zelwera i Michała Zelwe- 
ra po 4-220 części każdego z nich niepo- 
dzielnie. 

2) posiada zaprowadzoną oddzielną księ 
gę hipoteczną w Wydziale Ilipotecznym w 
Częstochowie za N rep.'hip. 1152, w zasta- 
wie nie znajduje się, posiada charakter 
przemysłowy, służy do eksploatacji kamie- 
niołomów i wypalania wapna; niepodzielna 
połowa należąca do Lipszyców znajduje 
się w dzierżawie Efroima-Fiszel Lipszyca 
i Szlamy Lipszyca do dnia: 1 sierpnia 1947 
roku, 

3)na nieruchomości tej znajdują się 
piece murowane do wypalania wapna z u- 
rządzeniem oraz zabudowania w postaci 
śzop, wszystko to szczegółowo opisane w 
protokule opisu nieruchomości z dnia 27 
października 1933 r, 

4) nieruchomość obciążona jest długami 
i rygorami w dziale JII i IV księgi hipote- 
cznej wymienionemi. 

„Nieruchomość oszacowana została do 
sprzedaży z licytacji publicznej na sumę 
300.000 zł; licytacja zaś rozpocznie się od 
sumy 225.000 zł. 

Biorący udział w licytacji winni złożyć 


kaucję w wysokości 10 proc. od sumy sza- 
cunkowej czyii 30.000 zł. ; 
Akta w sprawie powyższej sprzedaży 


znajdują się w kancelarji Piotrkowskiego 
Sądu Okręgowego Wydział Zamiejscowy 
w Częstochowie. i 
Komornik J. Solarczyk. 
CESES E OE 


Kupię 


Wiadomość w admistracji „Słowa“, 


aparat fotograficzny na błony 6x9. 
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St. 4. 


Spraw 


Długotrwaiy sezon letnich ogórków 
sądowych w dniu wczorajszym przerwa- 
ła niepozbawiona wielu ciekawych mo- 
mentów sprawa polityczna, mimochodem 
potrącająca o różne aktualne zagadnie- 
nia doby dzisiejszej, jak np. kwestją je- 
dnolitego frontu robotniczego. 

Na ławie oskarżonych zasiedli 25 let- 
ni Antoni Nowak, 20-letni Lucjan Pie- 
tras, 21-letnia Honorata Borowik, 18-let- 
nia Marjanna Dudek i Edmund Straszak, 
oskarżeni o to, że przez należenie w r. 
1985 na terenie m. Częstochowy do Ko- 
munistycznego Związku Młodzieży Pol- 
ski weszli w porozumienie z innemi o- 
sobami, w celu zmiany przemocą ustro- 
ju Państwa Polskiego i jako członkowie 
tej partji w dniu 1 maja 1935r. w Czę 
stochowie wzięli udział w pochodzie 
komunistycznym — Antoni Nowak prze- 
mawiając i wznosząc okrzyki komuni- 
styczne, Lucjan Pietras i Edmund Stra- 
szak niosąc sztandar z napisem „Niech 
żyje Komunistyczny Związek Młodzieży 
Polski”. Honorata Borowik i Marja Du- 
dek niosły sztandar komunistyczny. 

Akt oskarżenia zawierał ciekawie 
skreślony obraz działalności miejsco- 
wych organizacyj komunistycznych, któ- 
re od dłuższego czasu przeprowadzały 
akcje strajkowe pod hasłem „jednolite- 

go frontu” i pod tem hasłem postano- 

wiły równiez wziąć udział w pochodzie 
1-majowym wespół z organizacjami le- 
galnemi. ; 

W. przededniu pochodu oskarżony 
Antoni Nowak na zebraniu robotników 
zapowiedział „Jutro będziemy walczyć 
o Chłopską Republikę Rad”. 

Wydział śledczy, opierając się na 
poufnych informacjach, że komuniści 
będą usiłowali wziąć udział na tyłach 
pochodu P.P.S., w dniu 1 maja obsta- 
wil swymi funkcjonarjuszami . miejsce, 
gdzie miał się uformować pochód, t. j. 
okolice lokalu PPS., mieszczącego się 
na Alei Wolności Nr. 48. 

Obserwujący fórmowanie się pocho- 
du funkcjonarjusze wydziału śledczego 
Wesołowski i Chmielewski zauważyli w 
pewnym momencie, że z bramy, gdzie 
mieści się lokal PPS. oskarcżone Mar- 
janna Dudek i Honorata Borowik wy- 
niosły zawieszony na dwóch tyczkach 
sztandar z wypisanemi na nim hasłami 
„Niech żyje Jednolity Front” i „Żąda- 
my uwolnienia wszystkich więźniów an- 
tyfaszystowskich.” 

Po wyniesieniu wspomnianego sztan- 
daru wokół niego ustawiła się grupka 
komunistów, która usiłowała połączyć 
się z właściwym pochodem co jednak 
uniemożliwiła milicja PPS, odgradzając 
ich silnym kordonem od pochodu PPS. 
Wówczas to wystąpił Nowak, wygłasza- 
jąc przemówienie w duchu wybitnie an- 
typaństwowym i wznosząc różne okrzy- 
ki antypaństwowe. 


Wreszcie, gdy pochód PPS. ruszył, 
z tłumu, wlokącego się w jego ogonie, 
został wysunięty na lasce drugi sztan- 
dar czerwony z wypisanemi białemi li- 
terami napisami „Niech żyje walka 1 
maja”, „Niech żyje Komunistyczny Zwią 
zek Młodzieży Polski”. Sztandar ten wy- 
sunął Lucjan Pietras a podtrzymywał 
go Edmund Straszak, tak, że obaj spra 
wiali wrażenie pary, idącej pod para- 
solem. ; 

Dalej następuje opis dość burzliwych 
scen, które towarzyszyły rozbiciu przez 
policję nielegalnego pochodu i ujęciu 
na miejscu przestępstwa kilkunastu je- 
go uczestników. 


Dr. Leon GOLDMAN 


ordynator szpitala N. M. Panny 
choroby kobiece 


POWRÓCIŁ 
Aleja 14, 


tel. 22-61. 
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Przewód sądowy. 


Rozprawie przewodniczył sędzia Ter- 
piłowski, przy stole sędziowskim w cha- 
rakterze wotantów zasiedli sędziowie 
Chrapowicki i Łyzicki, oskarżał pprok. 
Schlitter, protokół posiedzenia prowa- 
dził apl adw. Wajnberg, w imieniu No- 
waka obronę wnosił mec. Dorf, w im. 
Honoraty Borowik mec. Chołdyk, pozo- 
stali oskarżeni bronili się sami. 

Na wstępie rozprawy okazało się, że 
oskarżony Straszak w toku dochodzenia 
podał nieprawdziwą datę urodzenia, o- 
Świadczejąc, że w dniu 1 maja miał 18 
lat. Tymczasem wyjaśniło się, że kry- 
tycznego dnia miał mniej. Sąd wobec 
zachodzącej możliwości, że Straszak w 
dniu 1 maja nie miał jeszcze lat 17 i z 
uwagi na to, że okoliczność ta jest nie- 
zmiernie ważna dla kwestji wymiaru 
sprawiedliwości, sprawę Straszaka wyłą- 
czył celem ustalenia daty jego urodze- 
nia. 

Na stole dowodów rzeczowych leża- 
ły dwa sztandary komunistyczne, jeden 
okazały, bijący w oczy jaskrawą czerwie 
nią i ozdobiony suto złoconemi literami, 
drugi skromniejszy, jakby wypłowiały, 
znaczony białemi literami. Obydwa re- 
wolacyjne sztandary zaledwie kilka mi- 
nut pławiły się w słońcu majowem, po- 
tem zostały odebrane i po sprawie nie- 
uniknioną rzeczy koleją pójdą na stos, 
na spalenie. 

Przed sądem przewinął się liczny 
korowód świadków oskarżenia z zastęp- 
cą kierownika wydziału śledczego asp, 
Malkiewiczem na czele, który na pyta- 
nia sądu i obrony wyjaśnił, P. P. S.i 
inne legalne stronnłctwa socjalistyczne 
nigdy nie posługują się publicznie hasła 
mi „Niech żyje Polska Republika Rad” 
i „Niech żyje Jednolity Front”. | nawet 
hasło „Ządamy zwolnienia więźniów an- 
tyfaszystowskich” również ma posmak 
wyrażnie komunistyczny. 

Pewne poruszenie dało się zauważyć 
na sali podczas odczytywania karty ka- 
ralności oskarżonego Nowaka, z której 
wynika, że był on już 10 razy karany 
za różne przestępstwa pospolite. 

Niektórzy Świadkowie  zeznali, że 
ucżestnicy demonstracji śpiewali jakąś 
pieśń na nutę Internacjonału, ze zmie- 
nionym jednak tekstem, gdyż w  orygi- 
nale, rzecz naturalna, niema takich 
słów, jak „Niech żyje Polska Republika 
Rad”, które wywiadowca Chmielewski 
słyszał śpiewane z kilkudziesięciu piersi. 


Powołany w charakterza świadka b: 
poseł Kaźmierczak, który obecnie zaj- 
muje stanowisko sekretarza okręgowego 
komitetu P. P. S. i był głównym kierow 
nikiem pochodu pierwszomajowego, za- 
przeczył, jakoby oskarżony Nowak miał 
się do niego zwrócić z prośbą o zezwo- 
lenia na przyłączenie pochodu komuni- 
stycznego do legalnego pochodu PPS. 

Niemniej jest niezaprzeczonym fak- 
tem, że w pierwszych dniach maja miej 
scowa organizacja komunistyczna wy- 
dała odezwę, potępiającą Każmierczaka 
za uniemożliwienie komunistom wzięcia 
udziału w pochodzie PPS. W odezwie 
tej pod adresem p. Kaźmierczaka padło 
wiele mocnych epitetów, z których 
„zdrajca klasy robotniczej” wcale nie 
należy do najłagodniejszych. 

Następnie przyszła kolej 
odwodowych, z których jedni 
udowodnić alibi 
czysto przypadkowy charakter znalezie- 
nia się ich pośród demonstrującego 
tłumu. 

Swiadek Stanisław Marszał, od dłuż- 
Szego czasu bliski znajomy oskarżonej 
Honoraty Borowik kategorycznie oświad 
cze, że oskarżona nigdy nie zajmowała 
się polityką i na pytanie przewodniczą- 
cego sędziego Terpiłowskiego, czy Boro 
wik nie należała do Komunistycznej 
Partji Polski, lub choćby do PPS., odpo 
wiada zwięźle i dobitnie: 

„Szkoda o tem nawet gadać.” 

Na wniosek mec. Chołdyka sąd zgo- 
dził się ujawnić postanowienie sędziego 
śledczego, umarzające dochodzeniejprze 
ciwko innym domniemanym uczestnikom 


świadków 
usiłowali 


pochodu komunistycznego ze względu 


na niemożliwość ustalenia tego, jak się 
kto zachowywał w tym ` strasznym Ścis- 
ku i zamieszaniu. 

Przedstawiciel oskarżenia publiczne- 
go pprok. Schlitter, opierając się na da 


oskarżonych, drudzy : 


a RA ZZA ZA M 


a o pochód komunistyczny w dniu 1 maja, 


nych przewodu sądowego, zażądał przy- 
kładnego wymiaru kary dla wszystkich 
oskarżonych. 

Mec. Dorf, obrońca: oskarżonego No- 
waka, powołując się na jego kartę kara] 
ności, polemizuje z twierdzeniami aktu 
oskarżenia, jakoby miał on być ideo- 
wym komunistą. Nowak jest pospolitym 
przestępcą, który nie może nawet zrozu 
mieć, co to idea i dla żadnej idei ni- 


„czego nie uczyni. Jedynym konkretnym 


materjałem, na którym sąd może oprzeć 
swój wyrok, są jedynie dane, dotyczące 
jego udziału w pochodzie. 

W konkluzji obrońca odsądza swoje- 
go klijenta od jakiegokolwiek cienia ide 
owości i dowodzi, że może on odpowia 
dać jedynie z art. 154 § 2 K.K. za 
wznoszenie okrzyków antypaństwowych, 
CE bynajmniej nie za należenie do 

P 


Mec. Chołdyk, obrońca Honoraty Bo 
rowik, dowodził całkowitej legalności 


"napisu „Niech żyje Jednolity Front Ro- 


botniczy”. 

Obrońca powołuje się na zeznanie 
byłego posła Kaźmierczaka, który stwier 
dził, że hasło to nie jest obce stronnic- 
twom socjalistycznym, działającym w ra 
mach legalności. 

Dla udowodnienia słuszności tej te- 
zy obrońca sięga po dowody do histor 
ji ostatnich wydarzeń francuskich i pod 
kreśla, że w dniu 14 lipca br. w chwili 
zagrożenia swobód republikańskich przez 
spisek nacjonalistyczny taki stosunkowo 
bardzo umiarkowany działacz politycz- 
ny, jak przywódca burżuazyjnego rady* 


, kalno-socjalistycznego stronnictwa Her- 


riot tworzy wspólny front obrony z so- 
cjalistami i komunistami. 

Dalej mec. Chołdyk zwalcza zezna- 
nia świadków oskarżenia, jakoby Hono- 
rata Borowik należała do stronnictwa 
wywrotowego i wreszcie kończy charak- 
terystyką porównawcą wielkiej rewolucji 
francuskiej i rewolucji komunistycznej. 

Ta wycieczka w dziedzinę historycz- 
ną spowodowana została zeznaniem jed 
nego z wywiadowców, który oświadczył, 
że dokładnie zapamiętał twarz Honoraty 
Borowik, gdyż był pod wrażeniem nie- 


lucji francuskiej i na widok niosącej 
sztandar Borowikówny przypomniały mu 
się kobiety rewolucji francuskiej, które 
były żywym, nieposkromionym i niespo- 
kojnie miotającym się płomieniem re- 
wolucji. 

` „Nie wolno nawet porównywać oby- 
dwóch tych rewolucyj, — oświadcza o- 
brońca. — Rewolucja francuska dałą na 
rodowi wolność, a komunistyczna jedy- 
nie kajdany i nędzę”. 

W konkluzji wnosi obrońca o wyrok 
uniewinniający. 

Sąd po wysłuchaniu przemówień 
stron zapowiedział ogłoszenie wyroku 
na dzień następny. | 

Sąd skazał Nowaka i Pietrasa po 2 
lata więzienia, a Honoratę Borowik i 
Marjannę Dudek na 1 i pół roku. Tym 
ostatnim wykonanie wyroku zostało za- 
wieszone. ; 


SED GGUOKY EZR AFERA AARBEI 


Z życia ŻTK. ŻTK. urządza w czwar 
tek dn. 8 bm. z okazji „Swięta Gór”, 
S-dniową wycieczkę „wysokogórską” do 
Zakopanego. 

Trasa: Świnica, Dolina Trzech Sta- 
wów Polskich, Morskie Oko, Rysy, Po- 
prackie i Szczyrskie Jeziora, Demanow- 
skie Groty i Smokowiec. Powrót przez: 
Hrebieniok i Polski Grzebień do Zako- 
panego. i 

Zapisy przyjmuje i informacyj udzie 
la sekretarjat ŻTK. (szkoła Wajnszto- 
kówny, II Aleja 20) codziennie od godz. 
21—22. ' 


Stan bezrobocia. Podług danych 
biur pośrednictwa pracy Funduszu Bezro- 
bocia tygodniowe sprawozdanie z rynku 
pracy wykazuje w całym kraju na 3 
bm. ogółem 505,120- bezrobotnych, czy- 
li o 15,292 mniej, niż w poprzednim ty- 
godniu. 


Grozi zabójstwem. Do mieszka- 


nia p. Józefa Holińskiego (św. Rocha- 


14) dobijał się onegdaj zamieszkały w 
sąsiednim domu Zdzisław Szuster, gro- 
żąc p. H. zabójstwem. Policja wdroży 
ła dochodzenie w tej sprawie, albo- 
wiem groźby są karalne. 


na pytanie, co człowiek myśli 


Z 


dawno widzianego filmu z epoki rewo- 


Nr. 180 | 


Co człowiek myśli? 
Napewno nie umiem odpowiedzieć 


5 pak ale 
staram się odpowiedzieć na to dd 
, 


myślałem, i co myślę. Zależ 
wiście od tego, o jakie sprawy cha i 
Gdy się kochałem— byłem WóWazzć 
jeszcze młody — myślałem o tem Re 
się odznaczyć, gry 
Teraz gram na koterji 
i myślę o tem, by wygrać. 
; Jestem już stary i myślę sobie: 13 
sierpnia rozpocznie się ciągnienie lll-ej 
klasy. Trzy wygrane po 100.000 złotych 
i tyleż po 50.000. Wogóle blisko 2 mil 
jony zł. wygranych. 
Kupuje sobie los i dlaczego właśnie 
ja nie miałbym wygrać? 


Wyjaśnienie. W nr. 177 z dnia 4 
sierpnia br. ukazała się w kronice Sło 
wa Częstochowskiego” wzmianka, żę 
p. Jan Walaszczyk otwiera wkrótce w 
Częstochowie hurtownię artykułów ko: 
lonjalno-spożywezych i mącznych, któm 
mieścić się będzie przy ul. Nowy Ry- 
nek 12. 

Na skutek powyższego ogłoszenia 
wyjaśniamy, iż p. Jan Walaszczyk jako 
spólnik i członek zarządu oraz jeden z 
organizatorów Hurtowni Artykułów Spo- 
żywczo Kolonjalnych „Kupiec” Spółka 
z ogr. odp. w Częstochowie ul. Ogrodo: 
wa Ne 8, zgodnie z obowiązującą usta. 
wą o spółkach z ograniczoną odpowie. 
dzialnością nietylko, że niema prawa 
otwierania takiego przedsiębiorstwa ale 
I nie wolno mu pracować w przedsię: 
biorstwie konkurencyjnem. 

Gdyby wzmianka w kronice „Słowa 
Częstochowskiego“ okazała się praw: 
dziwą p. Jan Walaszczyk będzie pociąg. 
nięty do odpowiedzialności sądowej za 
przestępstwo z art. 300 $ 1 Kodeksu 
Handlowego z dnia 27-VI-1934 v. (Dz. 
U. R. P. Nr. 57 1934 poz. 502). 

Chrześcijańska Hurtownia 
Spożywczo-Kolonjalna 
„KUTE CH 
Sp. z ogr. odp. 
w Częst. Ogrodowa 8 tel. 2190. 


— W dniu zjazdu Legjonistów 
w Krakowie. W dniu 5 b. m, t.j. w 
przeddzień zjazdu Legjonistów w Krako- 
wie, odbył się capstrzyk. Wszystkie or- 
ganizacje niepodległościowe zebrały się 
o godz. 20-tej na placu Straży Ogniowej, 
a następnie przemaszerowały ulicami 
miasta. 

W dniu Zjazdu odbyło się o godz. 
10-tej uroczyste nabożeństwo, na które 
przybyło organizacje niepodległościowe 
oraz liczne miejscowe społeczeństwo. 


— Zebranie przedwyborcze. W 
niedzielę, 11 b.m., o godz. 17-tej odbę” 
dzie się w sali Rady Miejskiej zebranie 
przedwyborcze z udziałem b. posła P 
D. Dratwy. 

Na zebraniu tem omówiona zostanie 
zmiana ustroju politycznego w Polsce. 


Państwowej 


— Amator końskiej skóry. Mie 


czysław Pawlikowski ze wsi Gorządów, 
gm. Kamińsk skradł Stanisławowi Ko- 
mali ze wsi Kliziu, gm. Przerąb jedna 
skórę z konia wart 20 zł. pozostawio* 
ną w niezamkniętej stodole. 


ZE SWIATA. 


Minister przemytnikiem: 


Król Albanji Achmed Zogu, kazal 
zaaresztować swego ministra robót PU 
blicznych Atim Sarokczci, oskarżając £ 
o uprawianie przżemytnictwa. à 

W Albanji fabrykacja bibułek papie 
rosowych jest monopolem państwowy”: 


W ostatnich czasach zauważono, że %0 | 
e zma 1 
lały. Wdrożone dochodzenie wyjaśniło, 

że bibułki do robienia papierosów SPFO. 


chody z tego monopolu źnaczni 


wadzano w wielkich ilościach do Albanii 
z Austrji i że duże zapasy tego arty Fy 
łu znajdowały się właśnie w domu m 
nistra robót publicznych. Sa 
Sarokczi stał na czele bandy przem 


ków. 
POT YNY zai 


Czytajcie i rozpowsze” 
chniajcie „Słowo . 


kredytu pod rejestro- 
zboża. Ostatnio Państwo 
Rolny uruchomił kredyt pod 


warunki 
m zastaw 


taw płodów rolnych. Mi- 
zostaje na 2 


ozn m i prawnym, 


Y darstwo rolne pod zastaw płodów rol 


Z 
po 
nyh p ędytu nie mogą korzystać oso- 

które przy udzielonym w poprzed- 
n jatach kredycie pod zastaw zboża 
nie ły pozostawione zboże przed spła 


4 pożyczki bez Państwowego Banku 


nego. 
| żawcom i użytkowcom pożyczki 


bedą udzielane tylko za zgodą właści- 
A nieruchomości, wyrażoną na piśmie 
4 formie aktu notarjalnie poświadczo- 


M Pożyczki mogą być udzielane pod 
zastaw żyta, pszenicy, jęczmienia i ow- 
sa zarówno w szopie jak i ziarnie, zaś 
gryki, grochu, peluszki, łubinu, fasoli, 
rzepaku, rzepiku, lnu i konopi wyłącznie 
w ziarnie. 

Oprocentowanie pożyczek  udzielo- 
nych do końca listopada ustalone zcsta 
ło na 3 proc. w stosunku rocznym łącz 
nie z kosztami szacunku, zarejestrowa- 
nia, umowy itd. í 

Spłata pożyczek odbywać się będzie 
w ratach, których wysokość zostanie o- 
kreślona w zależności od terminu pod- 
niesienia pożyczki z tem, że ostateczny 
termin zwrotu kredytu dla pożyczek 
udzielonych w okresie lipiec — paź- 
dziernik wyznacza się na dzień 31 ma- 
ja 1936 r., dla pożyczek, zaciągniętych 
w późniejszym okresie -- na dzień 30 
czerwca 1936 r. 

Raty kredytu nie będą prolongowa- 
ne. Zastawione zboże nie może być na- 
ruszone do chwili spłaty pożyczki i za 
niedopełnienie tego warunku przewidzia 
na jest kara więzienia od 6 miesięcy do 
2 lat i grzywna do 10 tys. zł. 


Adresaci obciążani będą kosz- 
_ tami przesyłek urzędowych. Min. 
Spr. Wewn. rozesłało ponownie okólnik 
do urzędów administracyjnych i samo- 
rządów, zalecający oszczędności w ko- 
__respondencji urzędowej. Okólnik podno- 
_ Sl, że wydatki na znaczki urzędowe po“ 
chłaniają przeszło 1.200 zł W całej roz 
ciągłości stosowany ma być przepis, 
który obciąża adresatów kosztami prze- 
syiki we wszystkich wypadkach, gdy 
pismo wystosowane zostało w ich wy- 
acznym interesie. 


Ograniczenia w ulgach radjo- 
Wych dla wsi Gminy wystawiają czę- 
stokroć zaświadczenie, upoważniające 
p korzystania z ulgowych abonamen- 

X radjowych, posiadaczom większych 
Obszarów rolnych, którzy nie mają pra- 
Va do tych ulg. W związku z tem wy- 
ane zostało wyjaśnienie do gmin, wska 
ace, na konieczność oględnego przyz- 
ana ulg. Posiadacze gruntów rol- 

ł ah którzy opłacają podatek gruntowy 
<dlug skali progresywnej, nie mogą ko 


Bystać z je 
skiego, ulgowego abonamentu wiej 


| oe polskich monet srebrnych 
b; pu: „Obieg polskich monet sre- 
ENR bilonu w dniu 31 lipca b. r. 
Mach awiał się następująco: (w mil- 
ka złotych — w nawiasach obieg 
(667,5), 20 ub. m.) ogółem 396,0 
— 306, w tem polskie monety srebrne 
20w 4 (282,2) bilon niklowy i bron- 
Y — 89,6 (85,2). 


lą Mystowo chorzy w Polsce. We 
łatygy nich danych Główn. Urzędu 
dowało, cj 90; w roku ubiegłym znaj- 
cjaln aS w Polsce 33 zakładów spe- 
dy 5 iwa umysłowo-chorych. Zakła- 
Ponad, liczone były na 14.782 łóżek. 
© istniało 7 oddziałów dla umy 
cych zy ch w szpitalach ogólnych, 
jan, 370 łóżek. W zakładach spe- 
choryę l oddziałach dla umysłowo 
14 956 Przebywało w roku ubiegłym 
chorych. 


szc URE TETIN 


JA — to fundament zdrowia! 
z Je więc szanować i unikać 
a zelkich partaczy dentyst. 
Ażeczkę wy 
mąć m 
leka 


N jaśn. tę kwestję żywotną, otrzy 

ay w księgarniach lub od autora 

za-Dentysty M. GREJNIECA 
W Częstochowi 

ul. N, Mar] ę owie 


| 
ko 


padkowi, 


agp "1! Panny (I Aleja) 24. Tel. 22-50 | 


z 


Czy możemy być żywcem pochowani w grobie? 


Tajemnica 


Ostatnio zdarzyło się na terenie wsi 
kilka wypadków pochowania w letargu. 
W jednym z nich jedynie dzięki przy- 
w ostatniej już chwili, bo 
przy kopaniu mogiły, uratowano nie- 
szczęśliwą. Wobec tych faktów zacho- 
dzi pytanie, czy w dzisiejszych warun- 
kach przy możliwościach lekarskiego 
stwierdzenia zgonu może mieć miejsce 
fakt pochowania człowieka żywego? 

Chodzi tu o dość płynną granicę i 
dość trudną zewnętrznie do uchwyce- 
nia między człowiekiem zmarłym, a 
pogrążonym w letargu. Zeby się upew 
nić, jak się przedstawia obecnie spra- 
wa badania zgonu i jakie są możliwoś 
ci rzeczywistego Ęstwierdzenia śmierci 
zwróciliśmy się do jednego z lekarzy, 
pytając o tę sprawę. 


Sposoby badania. 


— Obecnie istnieje szereg 
EMRET CENDRE 


stoso- 


„SŁOWÓ* 


5. 


letargu nie jest dotąd wyjaśniona. 


wanych środków dla sprawdzenia czy 
jednostka, u której występują objawy 
zbliżone do śmiertelnych zmarła na- 
prawdę. Ze zgonem łączą się pewne 
zmiany, występujące w ciele człowieka. 
Zaznaczają się one w formie objawów 
zewnętrznych. Oczywiście należy zwró- 
cić uwagę na kilka objawów, występu- 
jących łącznie i to objawów zupełnie 
pewnych, a nie poprzestawać na obja- 
wach zawodnych. 

Po zgonie człowiek nie oddycha, 
puls nie działa, oko nie reaguje na 
światło i t. p. Badanie zgonu prowadzi 
więc do sprawdzenia reakcji organizmu. 
Bicie serca sprawdza się przez bada- 
nie pulsu i przez słuchanie, oddech— 
przy pomocy lusterka, które zbliżone 
do ust żywego człowieka, potnieje — 
albo przez zbliżenie puchu do ust, któ- 
ry pod wpływem 'oddechu porusza się. 
Oczywiście, przy zbliżeniu lusterka na- 


Stanowisko Związków Robotnicz. 


Chrześcijańskie Zjednoczenie 
Zawodowe. 


Zarząd Główny  Chrześcijańskiego 
Ziednoczenia Zawodowego uchwalił: 

1. Wychodząc z założenia, że zarów- 
no Konstytucja, jak i ordynacja wybor- 
cza są aktami prawnie obowiązującemi 
wezwać Związki podległe do wysłania 
delegatów do okręgowych zgromadzeń 
wyborczych oraz do obwodowych ko- 
misyj wyborczych, mających za zadanie 
kontrolowanie prawidłowości wybcrów. 

2. W związku z obserwowanemi gor- 
szącemi targami o mandaty postanowił: 

a) targów o mandaty nie prowadzić, 
natomiast w okręgach o znacznych wpły 
wach Ch. Z. Z., wysunąć kandydatów 
za pośrednictwem swoich przedstawicie= 
li w zgromadzeniach wyborczych; 

b) zalecić członkom Ch. Zw. Zaw. 
oraz sympatykom, aby głosowali na tych 
spośród kandydatów, którzy są znani z 
wypróbowanych przekonań katolickich. 


związek Związków Zawodowych. 


Rada Naczelna Z. Z. Z. — jak wia- 
domo — uchwaliła wziąć czynny udział 
w wyborach. Motywy tej decyzji, zebra- 
ne w przemówieniu jednego z uczestni: 
ków były następujące: 

Z.Z.Z. na odcinku robotniczym niósł 
hasło odrodzenia ruchu zawodowego i 
uwolnienia go od zależności i nacisków 
politycznych partyj, stawiając sobie za 
zadanie usunąć z ruchu robotniczego 
typ demagoga partyjnika, a zastąpić go 
typem pracownika społecznego. Ordyna- 
cja wyborcza pozbawia partje prawa u- 
kładania list kandydatów na rzecz przed 


OBRAZKI SĄDOWE. 


Która godzina? 


Pan Wacław Jakubiak 
nagwałt potrzebował pięciu 
złotych. Wstąpił więc do 
swego sąsiada, pana Adama 
Gałeckiego, od którego po- 


TB 

MA. 

K 

| | $ jąc mu w zastaw zęgarek. 

AGO A ea Tegoż dnia o godzinie 
10-tej wieczorem zapukał 

ktoś do mieszkania pana Gałeckiego. 

Był to Jakubiak, który wsunął głowę 

przez drzwi i rzekł: i 

— Rzućno pan okiem na mój zega- 
rek, panie Gałecki. Która tera godzina 
być może? 

— Dziesiąta 
lecki. 

— Dziesiąta? No, to idziem kimać! 
Dobranoc panu. 

Zapadła noc. Pan Gałecki z małżon- 
ką spoczywali już pogrążeni w głębokim 
śnie, gdy naraz obudziło ich gwałtowne 
stukanie. 

— Kto tam? 
łecka. 

. — To ja, Jakubiak. Już pół godziny 
sztukam. 

— Czegoś pan chciał? 

— Żebyście mnie powiedzieli, która 
godzina na mojem zegarku. Bo mi się 
furt wydaje, że już późno i trza dymać 
do roboty. 


— odpowiedział Ga- 


— spytała pani Ga- 


życzył powyższą sumę, da- . 


stawicieli całego społeczeństwa w ko” 
legiach wyborczych. 

Stan chaosu, jaki przedstawia obec- 
nie ruch zawodowy, utrudnia bardzo 
organizacjom robotniczym zajęcie w no 
wym Sejmie odpowiedniej reprezen- 
tacji. 

Udział w wyborach muszą wziąć ro- 
botnicy i do kolegjów wyborczych i w 


„głosowaniu z następujących względów: 


Ordynacja wyborcza wprowadza związki 
zawodowe, aby w Sejmie decydowały o 
ustroju gospodarczo społecznym Pań- 
stwa. Związki zawodowe nie idą przez 
wybory na żadną politykę, bo to nie bę- 
dzie Sejm polityczny, lecz gospodarczo- 
społeczny. 

Opozycja nie idzie do wyborów, ja: 
ko partja, ale jej ludzie starają się o 
mandaty, np. Żuławski w Łodzi, endecy 
głoszą bojkot, a wysyłają poufne okól- 
niki w teren z zapytaniem, gdzie się da 


zdobyć mandaty. 


związki klasowe. 


Związki klasowe, kierowane przez 
P. P. S., na poszczególnych terenach 
mimo wyraźnych zakazów central wyła- 
mują się i postanawiają wziąć udział w 
wyborach. Niektóre centrale pod naci- 
skiem „dołów” cofeją swój zakaz. 


Okazuje się, że organizacje zawodo- 
we w terenie uniezależniają się łatwiej 
od partyjnego jarzma, niż centrale, że 
poważniej i rzetelniej odnoszą się do 
spraw państwowych. Na tych przejawach 
budować można nadzieję, że ruch za- 
wodowy wejdzie wreszcie na tory wła- 
ściwe. > 


-— Musi: cyknięty pan jesteś, panie 
Jakubiak, o wiele po nocy sąsiadów z 
pierwszego snu budzisz i raban im wy- 
prawiasz. Wal pan nazad do.łóżka, dru- 
ga godzina dopiero! 

O trzeciej w nocy małżonkowie oc- 
knęli się. Za drzwiami bowiem ponow- 
nie rozległ się głos Jakubiaka: 

— Panie Gałecki! Człowiek bez ze- 
garka, to jak bez nogi. Rzućno pan o- 
kiem, która godzina, be już widno. 

— Co do jasnej febry? — oburzył 
się Gałecki. — Warjata pan odwalasz, 
czy jak? Idź pan do pioruna i nie budź 
mnie pan wiecej, bo jak pragnę zdro- 
wia, mordę panu spiorę. Ostatni raz go- 
dzinę panu mówię! Za kwadrans będzie 
trzecia. 

Nie było jednak panu Gałeckiemu 
sądzone spać tej nocy. Zaledwie bowiem 
biedak przymknął powieki, gdy za drzwia 
mi rozległ się natrętny szept: 

— (Co mnie obchodzi, że za kwa- 
drans będzie trzecia? Pytam pana, która 
godzina teraz, a nie za kwadrans! 

Wówczas pan Gałecki nie wytrzy- 
mał. Wybiegł w kalesonach do sieni 
i obit niemiłosiernie dokuczliwego są- 
siada. 

Za ten czyn odpowiadał pan Gałec- 
ki przed sądem, który skazał go na ty- 
dzień aresztu z zawieszeniem. 


zjawiska niema 


leży uważać, by nie potniało ono np: 
od gorącej ręki. Ponadto badanie pul- 
su i oddechu musi być bardzo skrupu 
latne, bowiem występują czasem obja- 
wy ledwie dostrzegalne, a np. nawet u 
człowieka żywego również może się 
zdarzyć, że nie wyczuwamy pulsu. 
Zgon badamy również przez sprawd ze- 
nie wrażliwości reagowania oka na 
światło. Oko nieżywe, mając paraliż 
źrenicy, nie kurczy źrenicy, a gałka 
oczna jest wiotka i nieelastyczna. Te 
sposoby badania jednak nie dają zu- 
pełnej pewności zgonu, 


Dodatkowe badanie. 


Można przeprowadzać jeszcze dodat 
kowe badanie przez stwierdzanie, czy 
mięśnie reagują skurczem na działanie 
elektryczności. U człowieka zmarłego 
skurczu niema. Można stosować zastrzyk 
i obserwować, czy płyn. wstrzyknięty 


"w ciało rozchodzi się. Prymitywniejsze 


są środki badania przy pomocy zbliża- 
nia ognia do ciała, przyczem u czło- 
wieka w letargu występują wyraźne o- 
parzenia, natomiast u zmarłego ciało 
przypala się. Można również przeciąć 
nożem tętnicę, a po wyciekaniu krwi 
stwierdzić, czy jest to krew człowieka 
żywego. U żywych krew bije strumie- 
niem, u zmarłego nawet niedługo po 
zgonie płynie bardzo powoli i zastyga. 
Czasami także stosuje się próbę odru- 
chu, np. drapiąc ryżową szczotką pod 
pięty. Człowiek żywy, chociażby nie- 
przytomny, reaguje. 

Najzupełniej natomiast pewne są 
objawy, występujące już w kilka go- 
dzin po śmierci. W 5—6 godzin obser 
wujemy zesztywnienie pośmiertne. Na 
drugi dzień po zgonie występują t.zw. 
plamy opadowe, fjoletowe, przebijają- 
ce wyraźnie pod skórą i powstające z 
zastoin krwi. Występują one na uszach, 
plecach, nogach itp., również na brzu- 
chu, bo tu najpierw występują silne 
objawy rozkładu w postaci plam zie- 
lono-żółtych. Gdy te objawy są widocz 
ne, niema wątpliwości, że nastąpił już 
zgon. | tylko w wypadkach badania 
przez przypadkowych, jak to ma miej- 
sce na wsi, „oglądaczy* ciał, może 
zajść pomyłka. Lekarz nie może mieć 
wątpliwości, czy nastąpiła śmierć. 


Czem jest letarg? 


Czem jest letarg? Znali go już sta- 
rożytni i nawet sama nazwa jest grec- 
ka. Dokładnego wyjaśnienia dla tego 
jeszcze do chwili dzi- 
siejszej. Prawdopodobnie jest to stan 
występujący na tle nerwowem. Życie 
istnieje, ale jest ukryte, tempo przebie 
gu procesów życiowych jest niesłycha- 
nie zwolnione, tak, że nawet czasami 
zewnętrznie niedostrzegalne. Przy le- 
targu ciało wygląda normalnie, niema 
pośmiertnego zaostrzenia rysów, cera 


„ nie nabiera kolorów trupich. Letarg 


może zdarzyć się zarówno jako rezul- 
tat przebiegu rozmaitych chorób, jak 
również wystąpić samoistnie. Naprzy- 
kład suchotnik, „stojący nad grobem*, 
może zapaść w letarg; laik mógłby 
przypuszczać, że jest to zgon. 

A czem jest letargika? Nazwą zbli- 
ża się do letargu. Jest to jednak coś 
zupełnie odrębnego—śpiączka. Jest to 
choroba zakaźna; występują przy niej 
silne objawy reakcyj nerwowych. Na- 
stępuje ono często po zapaleniu móz- 
gu. Przy śpiączce jednak odrazu wi 
dać nawet dla zwykłego człowieka, nie 
lekarza, że chory żyje. 

Czy możemy więc być pochowani 
żywcem? Nie. W ciągu ostatnich kilku 
nastu lat nikt nie pamięta takie zdarze 
nia, a władze cmentarne stwierdzają, 
że faktów podobnych nie było. Zdarza 
ja się natomiast sporadyczne fakty 
domniemanego letargu, który widzą 
krewni zmarłego, np. na cmentarzu 
Bródzieńskim w Warszawie niedawno 
mąż gwałtem domagał się odkopania 
zwłok żony, jako rzekomo pochowanej 
w letargu. 

W b. zaborze austrjackim, według 
obowiązujących praw lekarz musi 
stwierdzić zgon, dopiero wówczas wol- 
no chować. U nas niema obowiązku 
stwierdzenia zgonu, a lekarz obserwu= 
jący chorego wydaje tylko świadectwo 


"ne, 


6. 
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zgonu. Najgorzej jest na wsi, gdzie 
wogole decyduje nie lekarz. Dla unik 
nięcia fatalnych pomyłek należałoby 
na wsi wprowadzić również przymus 
stwierdzania zgonu, tak, jak również 
wszędzie tam, gdzie przymusu takiego 
dotąd niema. 


Rozmaitości. 
Karabin strzela bez 
"hałasu. 


Austrjacki porucznik rezerwy Heinz 
Hochstetter po żmudnyck i długich pró- 
bach zdołał skonstruować tłumik do ka 
rabinu, który niweluje całkowicie hałas 


wybuchu nabojów. 


Działanie tłumika opiera się na pew- 
nych mechanicznych i chemicznych wła 
ściwościach. Tłumik posiada specjalną 
masę o zdolności absorbowania eksplo- 
zji gazów, huku i dymu. Absorbująca ta 
masa regeneruje się po każdym strzale. 
Zdaniem wynalazcy zastosowanie tłumi- 
ka do karabinów ręcznych i maszyno- 
wych nie pociągnie za sobą wielkich ko 
sztów, a niewątpliwie będzie bardzo do 
niosłe. Dotychczas bowiem wskutek wieł 
kiego hałasu łatwo dało się wykrywać 
gniazda karabinów maszynowych nawet 
w nocy. Po zastosowaniu wynalazku 
FHochstettera będzie to prawie niemożli- 
we. 


+75-letni chłop skoczył 
_" ze spadochronem. 


Podczas pokazów propagandowych 
lotniczych w wiosce sowieckiej Arta- 


manowa, pewien 75-letni wieśniak sko- 
czył ze spadochronem z 500 m. wyso- 
kości i szczęśliwie wylądował, Oświad- 
czył następnie, że była to najszczęśliw- 
sza chwila w jego życiu i zdawało mu 
się, że jest... dziką kaczką... 


| | I d | 

Najmłodsi... 
109 (powieść) 

Przyjrzawszy się zblizka, dostrzegła 
ona odrazu różne zawiści i nieubłagane 
spółzawodnictwa, które w tym świecie 
nurtowały, silniejsze niż gdziekolwiek 
indziej, bo podsycane nerwowością i 
gorączką artystycznego temperamentu. 


Przekonała się też odrazu o słusz- 
ności tego, co mówił jej pan Pasdeloup, 


o wpływach pani de Larjeac i jej zna. . 


ezeniu. Pochwały sztywniały, obietnice 
chłódły, zachowanie się zmieniało, sko- 
ro się tylko dowiedziano, że Ola opuś: 
ciła dom pani Stefanji i chce się obyć 
bez jej protekcji. Fakt ten — czuła to 
ona teraz dobrze—rzucał na nią dwu- 
znaczne światło; nikt w chęć samodziel- 
ności wierzyć nie chciał, każdy podej- 
rzewał. Artystki patrzyły na nią trochę 
z ukosa, już z góry lękając się niebez- 
piecznego spółzawodnietwa, artyści zaś 
atawali się czasem nadto swobodni, nie 
tając zachwytów: które się raczej do 
powierzchowności, niż do talentu odno- 
siły. 
Odczuła Ola, że ją otaczać poczyna 
zupełnie inna atmosfera; że podczas, 
gdy ona została ta sama, i taką samą 
pozostać pragnęła, świat nagle wokół 
niej się zmienił, zajął inne stanowisko. 
Przekonała się, że to co się jej zdawa- 
ło do wykonania łatwem, że ten pro- 
gram, jaki sobie wymarzyła, cichego, 
skromnego, a poświęconego pracy arty- 
itycznej życia, w praktyce na niezmier- 
muże nieprzezwyciężone  natrafi 
przeszkody. $ 


Bedaktor edpewiedsialny Józef Wolnicki 
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Nic tak nie zdobi Pań, jak piękna i czysta cera — 
To potęgaje powab i awydatnia wygląd młodzieńczy. 


Tysiące Pań zawdzięcza wyzbycie się piegów, plam, stosując 


Krem i mydło „LACTOLIN” 


ŻĄDAĆ WSZĘDZIE. 
FANRAN SRNA KARANAA 
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Tryumf współczesnej daktyloskopii, 


Zapomocą daktyloskopji można nietyl- 
ko ustalić ściśle osobowość badanego, 
ale również określić dzień jego uro- 
dzenia. 

Na drobnych paluszkach niemowle- 
cia znajdują się już znaki, które bez 
najmniejszej zmiany przetrwają aż do 
śmierci. 

Kryminaliści napróżno starają się 
zniszczyć te najgreźniejsze dla nich le- 
gitymacje. Trą palce o szorstki mur celi 
inni zanurzają ręce we wrzątku, lub 
oblewają je kwasem siarkowym, a po- 
tem pokazują z triumfem przy badaniu 
okropnie okaleczone palce. Natura jed- 
nak przezwycięża wszystko i po kilku 
miesiącach pokazują z triumfem przy 
bsdaniu okropnie okaleczone palce, 

Natura jednak przezwycięża wszystko 
i po kilku miesiącach ukazują się zno- 
wu zdradzieckie linje i delty, niezma- 
zane stygmaty życia. 

Najciekawszą bezsprzecznie historją 
w dziejach daktyloskopji, to dzieje wiel- 
kiej afery kryminalnej w Paryżu zwa- 
nej „krwawą głoną z ulice Botraina*, 

Pewnego pnia znaleziono w kanala 
sztrasznie zniekształconą głowę. Usta 
lono, że głowa ta należała do. kobiety 
30.letniej, zauważono przytem na le- 
wym policzku i koło ust ślady tatuażu 
Reszty ciała nie znaleziono i gdyby 
nie pewna okoliczność, policja musiała. 
by zaniechać wszełkiego śledztwa z bra- 
ku śladów. ż 

W kanale Saint-Mertin jakiś robot- 
nik znalazł ręka ludzką, którą odniósł 
do biura daktyloskopijnego, Była -to 
drobna raka kobieca i pomimo zaawan. 
sowarego procesu rozkładu, udało się 
daktyloskopom otrzymać 5 doskonałych 


h = KRÓGHOWIECKI. Tak jak ona żyć zamierzała, nie bio- 


rąc udziaiu w wielkim ruchu stolicy, 
żadna z większych artystek nie żyła. 
Każdy jej mówił o konieczności rozgło- 
su, reklamy, blasku, Jaaczej w tym 
tłumie olbrzymim wybić się było nie- 
podobna, 

Talent wprawdzie czuła w sobie, 
głos miała piękny niezwykle, ale Paryż 
do znakomitości przywykł, bez reklamy 
nie dosłyszałby jej głosu i jej samej 
nie dostrzegł, Trzeba było koniecznie 
o ten rozgłos siępostarsć, nzyskać pro- 
tekcję, dać się poprzedzić reklamą, 

W prawdzie pan Pasdeloup z gorącz- 
kowym zapałem brał się zrazu do rze- 
czy, Ale Ola wiedziała, że zapał ten 
rychło ostygnie, że wreszcie dyrektor 
własnemi sprawami mocno zajęty, przy 
najlepszej woli nie będzie mógł długo 
nią się zajmować. Przytem—i to- zaraz 
dostrzegła Ola—stary dyrektor od cza- 
su swych wagnerowskich zachcianek, 
miał silne przeciw sobie stronnictwo, 
które paraliżowało jego wpływy i osła- 
biało popularność. Stąd też i jego pro- 
tekcja mogła się okazać ostatecznie nie 
bardzo skuteozną. 

Co zaś było najfatalniejszem, to 
zwłoka, na jaką odrazu. przygotowano 
Olę. W teatrze lirycznym, jeśli w.ogóle 
jej występy mogły być dopuszczone, to 
nie wcześniej jak w sezonie jesiennym, 
zatem pół roku csekania! pół roku nie- 
pewności, ciągłych prób i zabiegów. 

Wszystkie te trudności od razu, w 
pierwszych już dniach, zarysowały się 
wyraźnie w umyśle Oli. I przeraził ją 
ten świat nieznany, obcy, w którym się 
sama rzuciła, wyrzekając się jedynej 
pewnej opieki. Któż się teraz ujmie 
za nią, kto poda braterską rękę w jej 
walce, jaka ją niechybnie czeka? 

Zygmunt| On jeden mógłby i powi- 
nien. On jeden, gdyby przyszedł, samą 
obecnością swoją dodałby jej już otu- 


odcisków palców. Od tej chwili można 
było postawić hipotezę, 

Zginęła osoba, nikt się o nią nie 
upomniał, nikt nie zaalarmował policji, 
wynika z tego, że osoba ta pochodziła 
ze specjalnego środowiska, które unika 
kontaktu z policją, wyciągnięto stąd 
wniosek, że odciski palców powinny się 
znajdować w biurze daktyloskopijnem, 

Ponieważ zaś morderca specjalnie 
starał się zniszczyć ręce zabitej, z tego 
wynika, że i on ma swoją kartotekę. 

Aby zindetyfikować daną osobę, trze. 


ba mieć odciski z obu rąk,tymczasem mia- . 


no tylko liczbę 24.253 
odciskom lewej ręki, 
wszystkie kartoteki, należące 


odpowiadającą 
zbadano więc 
do żeń- 


"skich zbrodniarek, opatrzonych tą cyfrą, 


przyczem tylko jeden odcisk ręki nie- 
jakiej Vandamme miał charakterysty- 
czny znak na wielkim paleu, taki sam, 
jaki zauważono na ręce zabitej, 

Ponieważ zaś wiadomo było, że owa 
Vandamme miała statuaż na twarzy— 
od tej chwili ustalono nazwisko posia- 
daczki „głowy z ulicy Botrains*, Za- 
częto łowić nitki tej tajemniczej zbro- 
dni. Okazało się, że Vandamme miesz- 
kaia w hotelu Annelats z niejakim Ka- 
rolem Gauthier, który ją w niemożliwy 
sposób eksploatował. Na trzy dni przed 
znalezieniem głowy wyprowadzili się 
oni z hotelu po starapnem uregulowa- 
niu rachunku. Wkrótce policja trafiła 
na ślad Gauthier'a i przyprowadziła go 
do biura daktyloskopijnego. 

W pięć minut potem wykazano mu 


.»SZarno na białem*, że nazywa się zu 


pełnie inaczej, że został skasany na 15 
lat ciężkiego więzienia, z którego zbiegł, 
W chwili, gdy bandyta zbladł i drżący 


chy; nie czułaby się tak samotną, tak 
bardzo opuszczoną! 

W gorączkowem zajęciu pierwszych 
dni, Ola nie miała nawet czasu zawia- 
domić go o miejscu swego pobytu, cho- 
ciaż ciągle o tem myślała, jako o rze- 
czy nie mogącej żadnej ulegać wąt- 
pliwość. Gdy wreszcie, dnia trzeciego, 
znalazłszy chwilkę wolną, usiadła, by 
do niego napisać, zawahała się nagle, 

Zabrzmiały jej w uszach szydercze 
słowa Ireny, która wobec pani Stefanji 
wyraźnie rzuciła podejrzenie na nią i 
na Zygmunta. Gdyby on teraz zbliżył 
się do niej, słowa te, nabrałyby zna- 
czenia, któżby chciał w prawdę uwie- 
rzyć? 

A zresztą, miłości swej dla Zyg- 
munta ona sama zaprzeczyćby już te- 
raz nie mogła, Swiadomość tego uczu- 
cia była w jej duszy coraz jaśniejszą. 
Uczucie to było wprawdzie dotychczas 
pełne harmonji i spokoju,ale któż mógł 
ręczyć, że jakikolwiek cd jej woli nie 
zależny powód, nie wyprowadzi go z to- 
nu i ż8 burza nie rozszaleje nagle w jej 
duszy, 

Błyski jej i porywy odczuła już w 
sobie Ola w czasie ostatniego wieczoru 
u pani de Lsrjeac i w czasie rozmowy 
następnej z Ireńą. Na twarzy palił ją 
jeszcze pocałunek Zygmunta, a w spo- 
mnienie tej chwili przyspieszało tętno 
serca i rozogniało krew w żyłach, 

Nie, ona nie powinna, nie może wzy- 
wać go do siebie! Niebezpieczeństwo 
teraz stałoby się daleko groźniejszem, 
a w każdym razie ludzie nie omieszka- 
liby z tego korzystać, aby rzucić cień 
potwarzy na to uczucie, które było dla 
niej świętością, największym skarbem 
duszy. 

Nie ona go widzieć nie może, nie 
powinna! Chyba wówczas, gdy już zdo- 
będzie stanowisko, gdy stanie u celu, 
gdy będzie siebie i swych sił pew- 
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Wydawoa: Spółka z o. o. „Słowo Częstochowskie‘ ‘w Częstochowie: | 
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Drukarnia „Słowa Częstechowskiego” zl, Najśw, Marji Panny Nr, 41, Tel, 10-00, 


czonych. Istnieje obawa, 


Nr. 180. | 
słuchał, komendant A 
do podwładnych. 
— Proszę przyprowadz: i 
nę Vandome— bandyta iero u i 
zbladł. Przyniesiono w dwukro 
większeniu fotografję dwóch 
ciała zamordowanej, odkrytego wk R. 
Zbrodniarz przyznał się do wszystki, | 
„Głowa z ulicy Botraing" to tej Rh 
współczesnej daktyloskopjj, A 


policji Zwrócił M 


Zatopione miasto. 


Nieustanne oberwanie chmur « 
wincji Fukien (Chiny) spowodswiji a 
topienie miasta Tsuanczou na wyka 
i okolicy do wysokości pięciu alei, U 
Zapadło się dwa tysiące domów. : b. 
czenia komunikacyjne są przerwanę | 

Świadkowie naoczni opowiadają T 
w okolicy Tsuanczou jest 60 wsi AJ 
że ow spa 
chłonęła przeszło 100 ohar E 
Powódź ta jest największą, jaka Nawe. 
dziła tę okolicę od stu lat, d 


RADJO. 


WARSZAWĄ 8 sierpnia 


6.30 Pieśń „Kiedy ranne“. 6,33 Pobudka 
do gimnastyki. 6.36, Gimnastyka, 6;50, Mu. 
zyka z płyt. 7.20 Dziennik poranny, 750 Po 
gadanka sport-turyst, 8.20 Program na dz, 
bieżący 8.25 Wskazówki praktyczne, 11,57 
Sygnał czasu z Warsz. Obserw. Astr, 12.00 
Hejnał z Krakowa. 12,03 Wiadomości me. 
teorol.412,05 Dziennik połudn. 12.15 Koncert 
zesp. H. Adamskiej - Grosmanowej, 13.00 
Chwilka dla kobiet. 13.05 Muzyka (płyty). 
13.30 Przerwa. 1515 Przegląd giełdowy,15% 
Wiadomości o eksporcie polskim, 15.30 Mu. 
zyka lekka (płyty). 16.00 Pogadanka przy 
rodnicza dla dzieci. 16.15 Koncert solistów. 
16.50 „Codzienny odcinek prozy“, 17.00 Kon. 
cert ork. P.R, pod dyr. F. Rybickiego. 18,00 
„Książka i wiedzą”. 18.10 „Minuta poezji: 
18.15 „Cała Polska śpiewa*. 18.30 „Dokąd 
jechać w święto?'*. 18.40 Zycie kultur. iar- 
tystyczne i stolicy. 18.45 Muzyka (płyty). 
19.05 Program na dzień następny 19,15 Kon: 
cert reklamowy. 19.30 Płyty. 19.50 Pogadan- 
ka aktualna. 20.00 Kącik dia młodzieży wiej 
20.10 Wesoła audycja ze Lwowa, 20.4 Dz. 
wieczórny. 21.00 Koncert fortepian, 2140 
Teatr Wyobraźni z Katowic. r22.00 Repi- 
taż z Krakowa. 22.05 Wiadomości sportowe 
22.15 Mała ork. P.R pod dyr. Z. Górzyńskie 
go. 23,00 Wiadomości meteorol, dla komu- 
nikacji lotniczej. 


niejsza, ś 
Podarła list rozpoczęty i załamałs 
ręce. Wzrok jej machinalnie błądził 
po ścianach hotelowego pokoiku, okle 
jonych jaskrawym papierem w bukiety. 
W głowie tłukły się myśli, coraz bár 
dziej niespokojne. h 
I nagle jedna, ogniem  przenikneh 
jej duszę: 0%. 
— On odnajdzie jej schronienie! 
przyjdzie sam... REC 
Wszak musi już wiedzieć o jej 10i 
knięciu i niewątpliwie jej szuka, peii 
trwogi. Przyjdzie może za chwile ipo 
wie, że się o nią tak lękał, że taskai 
do chwil tych, które razem spędzali t 
pałacu na ulicy Marilla, samotni ! 4 
ważni wśród gwaru bawięcego moita 
ta. Przyjdzie i odtąd będzie wracal 
niej codziennie, dzielić się z nia Ka% 
myślą, każdem swojem uczuciem. i 
Opanowało ją rozrzewnienie 70% 
szne, ale trwało krótko. ję 
Znowu zmieszały się myśli w be: i 
dzie, chmura smutku i znicohgotn 
przytłoczyła duszę, a przez tę pra 
jak błyskawiczne zjawisko, przenki 
jasna, strojna postać Ireny; zamig? 
jej zielone oczy. gol 4 
-— Nie przydziel—ona go nie Piy 
szepnęła Ola, kurczowo zaciskająt 
nie. Nie przyjdzie — myślała dele) sł 
odgrodzi się odemnie może nawet i 
żeństwem z tą kobietą, która go 467 
złamie i tak niemocną wolę jeg? a 
gnębi ducha, zabije moralnie! i Ii i) 
ja nie mam stanąć z nią do watis 
jego obronie? Aa 
Chwilę jeszcze trwało szamotani? 
wewnętrzne, ale sprawa bJ} oli 
rozstrzygnięta. Na białym bibr 
napisała swe imię i adres i posła 
mieszkania Zygmunta. als. 
— Tak będzie najlepiej a, 
PT 


